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„Z a  ułamek tych oszczerstw inni ludzie latami siedzą w  więzieniu1

, H d o £ e r s t w o  w  t o f e s i s i B  r e l i k w i i
Sen. Bartel gromi stossssskl akademickie

W c zo ra j na p lenum  Senatu sen. 
B arte l w yg ło s ił p rzem ów ien ie , k tóre 
go treść w  streszczeiu P A T -a  brzm i 
jak  następuje:

Jeden z n a jśw ie tn ie jszych  um ys­
łów  g inące j epok i, m yślic ie l i artysta 
o sercu czystym , jak  serce dziecka 
Stanisław  W itk iew ic z , o jc iec , w ypo  
w iedzia ł zdanie, k tó re  narzuca m i się- 
jako sm utna p raw da  na odcinku  mo 
je j p racy  za w o d o w e j z n ie zw yk łą  si 
tą i w yrazistością .

„Jeżeli —  m ówi on —  w oby 
czajach danego społeczeństwa lu 
dożerltwo jest zjaw iskiem  normaJ 
nym, jeżeli jest uznane za godzi w y 
i m oralny sposób odżyw .ania się 
zjedzenie polędwicy bliźniego ni( 
poniża tego, kto ją  zjadł. Jeżeli jed 
liak iudożerstwo uznane jest z ł  

czyn zty i podły, a jednak ktoś, zjsi 
dając polędwicę bliźniego, moż« 
nie tylko bezkarn.e istnieć wśród  
społeczeństwa, ale nawet posiadać 
jego szczególno względy, dowodzi 
to zupełnej sprzeczności pojęć i czy 
nów , dowodzi, że stan tego spo 
łeczeóstwa jest bardzo Iichy“ .
P rze z  szereg  lat h yperbo lic zn c  zja 

danie p o lęd w icy  za rów n o , żyd ow sk ie j 
jak  i poLskiej u chodziło  w społcczeń 
d w ie  akadem ick im  za czyn  no-rmal 

ny. B ędzie  zasługą cial ustawodaw 
czycb i rządu, jeś li nastąpi pow rót 
do n orm a ln ie jszego  po jm ow an ia  obu 
w ią zk ów  wolnie ku ltu ry  i człow eika . 
W ystąp ien ie  m o je  na k om is ji spotka 
to się też z d ezap robatą  p ro feso rów , 
k tó rzy  są sym patykam i t. zw . m ło 
d z ieży  n arodow ej. R ek tor Po litechm  
ki p rzep row a d z ił uchw ałę Senatu, któ 
ra nie w ym ien ia ją c  m ego  nazw iska, 
p o tęp iła  m o je  w ystąp ien ie. P ó źn ie j 
zapad ła  druga uchwała, że ow o  po 
tęp ien ie  n ie  stosuje się do m o je j oso 
by. T a  diruga uchw ała nie została og 
łotszona. N astąp iły  w y ra zy  w rog ich  
do m nie uczuć w  uchw ałach  tow a ­
rzys tw  sam opocow ych . T o  w szystko 
ilu stru je  a tm osferę, jaka panuje we 
L w o w ie .

Pak t przec iągan ia  się stud iów  po 
litech u iczn yc li is tn ia ł także przed 
w o jną . Obliczo-no, że p rzec ię tn ie  po­
trzeba by ło  13,8 lat na w ykszta łcen ie  
jednego  inżyn iera spośród w szyst­
k ich  zap isanych . W ed łu g  te j sam ej 
m etody ob liczen ia  po w o jn ie  okazu je 
się, że  dla poszczegó lnych  la l nauko 
w ych  lic zb y  te waha ją się od 4,5 do 
25,6. Ś redn io  w ypada  dla w ydzia łu  
a rch itek ton iczn ego  13,3 lat, dla inży­
n ie r ii 11,5, dila w szystk ich  w yd z ia ­
łów  po litech n ik i 10,2. W  rzeczyw is to  
le i ty lk o  pew na część studentów  do 
chodzi rV> dyp lom u , a reszta p o  w .ęk 
sze j lub m n ie jsze j ilości lat rezygnu 
jje ze studiów7. - N a  100 now o w stępu ją  
cych  o trzym u je  d yp lom  30— 36 osób 
W  spół: |i w  odru c 1 w  o lic eów  tech n icz­
nych  gdzie  dyscyp lina  szkolna zaslą 
pi sw obodę n ieuczen ia  się, m oże d o ­
p row ad z ić  do u zd row ien ia  stosun­
ków .

Jak ie są p rzyczyn y  tego  m arn o ­
traw stw a czasu, energ ii i p ien ięd zy  na 
politechn ice?

1) N iedosta teczne p rzygo tow an ie  
w iększośc i kandydatów 7, p>rzy czym  
p rzygo tow an ie  kob iet jest p rocen to­
w o lepszę. K ob ie ty  są też b a rd z ie j pra 
eow ite  i na o gó ł in te ligen tn ie jsze od 
studen tów  m ężczyzn .

2) U bóstw o znacznej części m ło­
d z ie ży  p łc i m ęskiej, spotęgow ane w y 
sok im i op ła tam i szko lnym i.

3) P rzec ią żen ie  m łod z ieży  m ałe 
ri a łem  nauko w  y m .

4) Operacje polityczne, prowadzo  
ne przez garstkę awanturników , pu 
sługujących się wszelką bronią " od 
potwaizy do skrytobójstwa

Omuwiwszy trzy pierwsze przyczyny fa 

Łalinego slamu rzeczy, sen. Bartol przeszed1 
do obszernej analizy czwartej przyczyny sta 

nu chorobowego naszego życia akademickie 

go —  mianowicie  do operacyj politycz­

nych prowadzonych przez garstkę awa-ntui 

nutów Mówca stwierdza, że ten stan chuiro 

bo-wy życia akademickiego jest najbardzie j 

zaogniony i że dotychczasowa terapia, pole 

gająca na nalepianiu plastrów, nie przynie  
sie zdrowia .

A  p las lru ją  już od lat rek torzy , sc 
naty akadem ick ie  i p. m in ister, tym 
czasem  rana ro p ie je  i za truw a bodaj 
'cc coraz b a rd z ie j organ izm .

O cena spraw y, d iagnoza, stanic 
się Jatw iejsza, jeśli zap rzestan iem y u 
w ażać m łodzież  za c ia ło  jednorodnie 
K ie są nim  także i grona p ro feso r 
skie. U legam y tu sugestiom  jedn e j par 
ti, p o lity czn e j, dla k tó re j trak tow an ie 
zb io row iska  akadem ick iego , jako  cia

/
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ta jedn orodn ego , jest btirdzo do go 4 
ne. Anektu je ona tym  sposobem , po 
pełn iając

zwyczajne oszustwo
całą m łodzież  dla siebie, dla swoich 
p arty jn ych  celpw . U w aża się za re 
preze-ntantkę ca łe j m łod z ieży  akade 
m ick ie j w brew  je j  woli. A  tym cza ­
sem, tąk jak  spo łeczeństw o —  tak też 
i m łodzież  składa się z grup  o róż- 
uycli św ia topog lądach , o ró żn ym  poj 
m owa*iiu  sw ych  ob ow ią zk ów  wobec 
Boga i b liźn ich , w obec siebie i spo 
teczeństwa. l o  sam o odnosi się do 
p ro feso rów  B y łob y  błędem  uważać 
świat p ro feso rów  akadem ick ich  za 
p ozbaw ion y  m ałych  nam iętności i 
b łędów  ludzk ich : prożność, snobizm , 
w ygoda, ego izm  i zm ateria lizow an ie 
nie w  m n ie jszym  panują tam stopniu 
aniżeli w  innych  ośrodkach  ludzkich

P r z y ś p i e s z a n i e  f a r y j  n a  U S B
Zarządzeniem  nektora z dniem tlz.siejszyni, 14 m arca rozpoczynają  

się ferie wielkanocne na Uniwersytet ie Stefana Batorego. »
Normalnie ferie niiafy s/ę rożpneząć z dn. 1S b, m.

Stosunek też p ro feso rów  do anai 
chi-styeznych w ystąp ień  studentów  za 
leży o czyw iśc ie  od indyw idualności, 
tak bardzo  w  tym  św iecie  różno lite j.

D op iero  p rzez rozszczep ien ie  św ia ­
ta studentów  i św iata  nauczycie lsk ie  
go na w szystk ie  k o lo ry , m ożna ro? 
pa tryw ać i rozu m ieć  panu jące w 
św iecie akadem ick im  stosunki. B a r­
wy te m iesza ją  się w  liczn ych  stornu 
kach i d a ją  w  w yn iku  z jaw iska  nie­
k iedy dziw aczne, a czasem  po tw orn e  
W  odn iesien iu  do m łodego  poko len ia  
popełn ia się —  m oim  zdan iem — błąd 
kapita lny, p o lega ją cy  na e lim in ow a ­
niu akadem ików  od reszty  m łodzieży . 
S tw orzono  w  ten sposób jakąś szcze 
gó lnego  rod za ju  elitę, w k tó re j głów  
ną cechą jest to, że za w ie lk ie  pb  
niądze podatn ików  stosunkow o mała 
je j część, bo za ledw ie  1/3 dochodzi do 
lepszej p o zyc ji spo łeczne '.

Czy „młodzieżą" są tylko 
s'u ie i c ?

Słow o  ,.m iod z ież“  stało się syno 
nim em  m łod z ieży  akadem ick ie j. „M ło  
d z ie z “  w7vszła na ulicę, „m ło d z ie ż  po 
biła Ż y d a 11, „m łod z ie ż  rozrzu ciła  ule 
k i“  —  w iadom o, że  odnośna ulotka

wynik em rew zj; w agendach Str. Narodowego we Lwowie
W A R S Z A W A  (Pat). W  toku tlał 

szej akcji w ładz bezpieczeństwa na 
terenie L w o w a , zostały przeprowadza  
ne w  dii. 12 i 13 b. m. rewizje w Io 
kalu bratniej pom ocy studentów poli 
hclm iki, w  2 lokalach Stronnictwa 
Narodowego, w  redakcji „S łow a N a  
rodowego44 1 w  mieszkaniach kilku  
działaczy Str. Narodowego.

W  wyniku tych rewizyj znalezio 
no we wTszysikicb lokalach, koiporto  
wane na mieście nielegalne ulotki.

Ponadto w bratniej pomocy stu­

dentów politechniki rew izja u jaw ii’ 
ła 4 petardy, przy czym dwie z nich 
były ukryte w  biurku wice prezesa 
zarządu W  redakcji „S łow a Narodo  
wego“ znaleziono pałkę okutą oto 
wiem

Jak ustaliły dochudzenia, lokal za 
rządu bratniej pomocy studentów po 
litechniki, mieszczący się w  gmachu  
Politechniki, by ł jedną z centrali, w 
której rozdzielano do kolportażu nie 
legalne wydawnictwa.

? m i n ? e n  a w yu  .dó* n& uniwersytecie
iwowskrm

W A R S Z A W A  (Pat). Jak się do | uniwersytetu zawiesiły wykłady na 
Wiaduje P A T  z dniem 13 bili w ładze | Uniwersytecie lwowskim .
m m  mesa» mi ww — aasm — BraB mmmmmmmmmmmm

Sytuacja w  Słowacji nabrzmiewa
f t a g i e  s e  m u  s t a w a  k i e g j  n a  d i s s  —  8 .  p r e m u r  T i s a

u k a r t u .  H  i e r a  —  ć u M i o w n e  a l a * u  n * m  e k i e j  —  ć a r t e p o
j e n f  w  K r y ł U  —  D i i ś  z a p a u r . ą  u o m u s t a  u e c y z j eV-

B R A T 1 S Ł A W A  (Pat). W czo ra j w 
godz.nucli wieczornych rozrzucono  
po Bratysław ie ulotki, skierowane  
przeciwko obecnemu rządow i słowa 
ckiemu, któremu zarzucano zdradę 
interesów narodowych. Równocześnie  
w ulotkach zapow iadano na godz. 2C 
wielkie zgromadzenie man.fostaeyj 
ne.

O godz. 20 na placu przed teal 
rem zebrał się parotysięczny tłum  
Zebrani zaczęli wznosie okrzyki anty 
czeskie, gdy w tem nadeszły silne od 
działy p o lc ji  pieszej, kti „żęły 
rozpraszać tłum, używ ając przy tym 
bom b łzawiących.

Po pewnym  czasie jednak doszło 
do dalszych drobniejszych incyden­
tów i starć.

N a skutek interwencji gwardii ks, 
Hlinki policja otrzym ała rozkaz wy  
cofania, a na balkonie teatru ukazał 
się Mach i wygłosił do zebranych krót 
kie przemówienie, w  którym podkreś 
łił, że Tiso, który wyjechał do Beri 1 
na. odbył już z kanclerzem  Hitlerem  
ważną konferencję, która m a niezwy 
kle doniosłe znaczenie dla narodu

słowackiego. O w7yniku sw7ych narad  
Tiso zakom unikował już słowackiej 
radzie ministrów7. W ed łu g  jego infor 
m acyj, problem  Słowacji należy uwa  
żać za rozwiązany. S łowacja uzyska 
niepodległość i wolność.

O godz. 13 przem ówił do radia  
premier słowacki Karol Sidor. Siwiec 
dził on, żę Słowacja przeżywa obec 
nie decydujące historyczne chwile w 
związku z wyjazdem  b. prem iera Ti 
so do Berlina na zaproszenie kanele 
rza Hitlera.

Dziś w godzinach wieczornych—  
m ówił premier Sidor —  T ’so został 
przyjęty przez kanclerza Hitlera » 
którym miał dłuższą rozm owę, w  wy 
niku której zwrócił się tclefoniczroc 
do prezydenta rady ministrów7 w  Bra  
lysławie, kom unikując o konieeznoś 
ci bezzwłocznego zwołania sejmu sło 
w7aekiego. N a  wniosek rządu słowae  
kiego prezydent Republiki zwołał 
sejm na dziś, dnia 14 bm.

Sejm poweźmie U C H W A Ł Y , K TÓ  
RE B A D A  M IE Ć  D E C Y D U J Ą C E  ZNA  
C Z F N IE  D L A  S Ł O W A C J I i  CAŁEJ  
E U R O P Y  Ś R O D K O W E J .

B E R L IN  (Pat). Ton poniedziatk. 
dzienników7 porannych jest niesłycha 
nie ostry. Pierwsze kolum ny dzień 
ników poświęcone są wyłącznie sytu 
acji w  Czechosłowacji. Zdaniem  pra 
sy niemieckiej, sytuacja w  Słowacji 
oraz w  szeregu miejscowości czeskich 
zaostrza się z godziny na godzinę 
M nożą się akty gw ałlu  i terroru. N a  
pada się nie tylko na S łow aków  lecz 
w  sposób najbardziej brutalny rów ­
nież i na Niem ców.

P A R Y Ż  (Pat). Zaniepokojenie 
spraw ą czeską utrzymuje się w  Pa  
ryżu w7 dalszym ciągu. W  kolach po 
litycznych krążyły na ten temat a 
larm ująee pogłoski. W  goazinach po 
łudniowyeb am basador angielski w 
Paryżu p. Pbippss odbył konferencję  
z min. Bonnetem na temat sytuaeii 
w ytworzonej w  CzeHio-Słowacji, pc 
czrm  min. Bonnet ndal się do pre­
m iera Daladier, by z kolei poinfoi 
m ować go o sytuacji. W  godon a 1̂  
wieczornych zaniepokojenie kół poli­
tycznych sytuacją na odcinku czeskoi 
wzrosło ze względu na pow7ażne zao 
strzenie tonu prasy niemieckiej.

dzienn ikarska ma na uv7adze mło 
dzież akadem icką.

C hyba jeden  w zg ląd  uspraw iedli 
w ia łby w naszych stosunkach w yroz 
nianie akadem ików  od reszty m ło ­
d zieży  uczącej się i p racu jące j, a tvm  
byłby w zg ląd  na zachow an ie się pew- 
tiej je j  części w m urach uczeln i i po 
za n im i w obec k o legów , p ro feso rów , 
w ładz akadem ick ich , w ładz państwo 
wych. a naw et Państw a. Jest to w y 
różn ien ie m a ło  zaszczytne i obv naj 
rych le j zn ik łe .

O pin ia  publiczna zbudziła  się ju i 
i zrozum ia ła , że da lsze trw an ie  tego 
stanu nie jest m oż liw e  .P rzec ież  na 
m iłość Boską ta m łodzież  p rze jm ie  
niorakne i  fak tyczn e  k ierow n ictw o 
Państwa —  czy  gw a łt, pa łka  z o ło ­
wianymi zakończen iem , sk ry tobó jczy  
nóż, ostatn io zaś fo s fo r  rozpuszczony 
w dw usiarczku  w ęgla , oszczerstw a, a 
non im ow e u lotki, c zy  to m ają  być 
leg itym ac je  tego  w ysok iego  posłanm  
e lw a.

N iech a j w o ln o  m i b ęd zie  w y ra z ić  
w  tym  m iejscu  ca łkow itą  solidarność 
z jedną  boda j m yślą, w ypow ied z ian ą  
przez

nćt,więi sz£go polSKtegc 
faszystę, p. Ferdynanda 

Goatla;'
„K to  m yśli o gw a łc ie  bez we\ nęlrz- 
uego wstydu, ten utracił na pew no 
poczucie  cz łow ieczeń s tw a1 Słyszałem  
zdanie, że  w tych  gw ałtach , a są ta 
cy, k tó rzy  n a zyw a ją  to wahtą —- w y 
rabia się ducn b o jo w y , energia. J"sz 
cze jeden  k rok  w tym  rozum ow an iu , 
a u ży jlin y  zw ro tu  „diuch ryce rsk i11 
A percepcja  tak iego  ro zu m o w a r ia  i ta 
k ie j a n a m orio zy  e tyczn e j leży poza 
m oim i m ożliw ośc iam i i dilaiego z o 
becnyn i stanem  rzeczy  pod ją łem  wal 
ke nie od  d zis ia j jak  to się m oże zda 
wać, lecz jeszcze  w  r. 1931.

Y od ja łem  w a lk ę  z bezczeszczen iem  
św ią tyn i naulyi> z lekcew ażen iem , lże 
n iem  i pon iew ieran iem  w ład z akade 
m ick ich  p rzez zo rgan izow an ą , sprzy 
siężoną grupę ro zp oh tyk ow  anych 
m łodzieńców , a le  tnkże w a lkę z p-obła 
żliw ośc ią  tych że  w ładz w obec gw a ł 
tów  i anarch ii. R ektorem  Politechnik,' 
Lw ow sk ie j b y ł w ów czas człowńek o 
n iezw ycza jn ych  w alorach  umysłu, ser 
ca i charakteru. B yłem  w  tym  czasie 
członk iem  Senatu politechn ik i i z pra 
wdziwym i podziw em  obserw ow ałem  
jak im i o fia ra n r  ze swego zd row ia  pła 
c ił rek tor Gabryel SokoIn ick i za w olę  
u trzym an ia pow ag i swego urzędu i za 
zdecydow ane stanow isko wobec prób 
narzucenia mu gw7ałtem  i terrorem  
postępowania odpow iada jącego  pa rty j 
nyrm kanonem  w ładców  sam opon ioco 
w ej in stytucji m łod zieży , k tóra  z za ­
łożenia nie pow inna posiadać żadnych  
cech* o rgan izac ji po litycznej. Co w ię ­
cej, c iężka obraza  rek tora  została w te 
d v  zlekcew ażona p rzez Senat A kade­
m ick i W ystąp iłem  z protestem  do 
m inisterstwu, w7 któryun pow ied z ia ­
łem , że Senat po litechn ik i postępow a­
niem swoim  z ło ży ł z wdasnej wTo li sa­
m orząd  szko ły  w  ręce p rzew odn iczą ­
cych  i re feren tów  w ieców  pewmej czę - 
ści m łod z ieży  a w  za ję tym  przez nie 
go  stanow isku w yraziła  się zupełna 
bezsiła dzisie jszego ustroju szkoły7 aka 
dem ick ie j w obec napom  dem agogii, 
rządzącej częścią m łodzieży  i god zą ­
cej w7 powagę, spokój i m ożność speł­
niania z ad a ń , do których  pow ołane są 
szkoły akadem ick ie

O dtąd co pew ien  czas zachodiziły 
na terenie po litechn ik i w yp a d k 5 k tó ­
re m usiały w yw o ła ć  oburzenie, a na­
w et wstręt. W id z ia łem  na koryta-

( ^Dokończenie na słr. 2 }
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rzach  szao ły  w  ka łu ży k rw i leżących  
pob itych  stu den iów -Ż ydów  i p rzech o  
d zących  obok  nich z cyn iczn ym  uś­
m iechem  studentów  a ry jc zyk ów  na­
za ju trz po ich pow roc ie  z Częstocho­
wy.

Z a ła tw iono  tym  sposobem  p rob ­
lem  żydow sk i w Polsce. Zoo log iczna  
n ienaw iść podała rękę głupocie i w 
im ię fra zeo log ii patrio tycznej budowa 
ła  zręby n ow e j wszechpolsk i.

Nie darowaru nawet 'trupom:
p o g iz e b  odznacz m ego orderem  

w ojennym  yirtu ti in d ila n  o ficera  ż y ­
dow sk iego, w  k tórym  w zię ła  udzia^ 
reprezen tacja  arm ii, został zoeszezesz i 
czony, obrzucony sp luw aczkam i z o- 
kien domu akadem ick iego. Dzień 1 
m aja 1938 r. dał sposooność pa tr io ­
tycznego w yładow an ia  się grupie stu 
d en tów ,vktóiia obrzuciła  pochód robot 
u iczy pociskam i w ybu ch ow ym i i ceg­
łam i bom ba  urw ała robotn iK ow i rę ­
kę, a w ieiu  c iężko  poraniła. Bandyci 
a taku jący zza ogrodzen ia  po liiechn ik i, 
uszli bezkarn ie. P ro fesor, o k tórym  
było  w iadom o, iż potęp ia  te zbrodn ie, 
że śm ie m ieć odw agę  p rzecw s ta w .a - 
nia się Sm. b y ł p rzedm iotem  osz­
czerstw  i insynuacji.

M ogę dać próbk i m etod działan ia 
tych „szlachetnych  pa tr io tów 11. P r z y ­
trzym ałem  przed  wykładem  m łodzien  
ca, k tóry  w z ią w sz j na siebie ro lę go 
spodarza w m o je j sak w yk ładow ej, 
w ydaw ał d y s p o z y c j i  W y le g ity m o w a ­
łem  go i sprawę oddałem  lek to row i. 
Sąd dyscyp linarny  pod p rzew odn ic­
tw em  seniora p ro łeso rów  re legow a ł 
wonnego z Po litechn iin  Lw ow sk ie j. 
Natychm iast po ogłoszen iu  w j roku 
p o jaw iły  się u lotki pełne oszczerstw , 
zw róconych  p rzec iw ko  sędziom , —  
m n ie j ważne, że także p rzec iw k o  
nime, o k tórym  —  by ły  to n a jła god ­
niejsze s łow a u żyw a w naniesieniu do 
m o je j osony —  pisano, dyskw ahLku - 
jąc m n ie: „ten  człow iek , dość p ow ie ­
dzieć, że b y ł k ilkak ro tn ym  prem ierem  
rządów  san acy jn ych "

A le  niech W y soki Senat nie sądzi, 
że takie dusery p raw i się w yłączn ie  
ludziom  obozu  P iłsudsk iego. Proszę 
posłuchać, co ta m łodzież sądzi o p ro ­
fesorze Stan isław ie G rabskim , człow ic 
ku, k tó ry  przez całe sw oje  pełne tru ­
du i  pośw ięcen ia życ ie  pracow ał w 
obozie n arodow o-dem ok i atycznym

C ytu ję dosłow n ie:
„Zebrani na wiecu w dn u 17 

m aja 1938 r. przestrzegają ogól poi 
skiej młodzieży akadem ickiej przed 
próbam i dyw ersji i rozkładu, jak- 
od kilku lat usiłuje u nieść na nasz 
teren bankrut poi tyczny p Stani 
staw Grabski, który nie w aha się 
grać na najniższych instynktach 
młodzieży, byleby osłabić szeregi 
narodowe, a wzmocnić front obro  
ny żydowsk ego posiadana/ w  Pa l 
sce“ . (W eso łośc i.

H ektor, k tó ry  chcia ł r z ą d z i  be? 
uw zględn ien ia  d yrek tyw  prezesów  
bratn ich pom ocy  i czyteln i akłbiefli 
kiej, in stytu cy j będących  w rękach 
tzw . „m ło d z ie ży  narodou e j ‘ i p ow o ­
du jącej się zasadam i bezwzgSęum j 
n ie to leran c ji i eksk iuzyw  uośf ■ —  taki 
rek to r  popada ł w n iełaskę, b y ł luna 
żony  na pełne oszczerstw  ataki odpo ­
w iedn ie j p rasy na gw a łty  ze strony 
sztu rm ow ych  oddz ia łów  studentów. 
Uznanie studentów  zna jd zie  natom iast 
rektor, k tóry zaw iadom i o m ającym  
nastąpić poszukiw an iu  bron i w  dom u 
techn ików , z ja w i się tam  w  to w a rzy ­
stw ie prezesa bratn iej p om ocy  i  łzie- 
lić będzie  z nim  fu n kc je  zw iązane ze
sw oim  urzędem .

D zie je  rektoratu  prof. K u lczyńsk ie­
go godne są uw ieczn ien ia, jako w y ­
kładn ik  panu jących  u nas stosunków  
Pow tórzy ła  się w  zw iększon ej jeszcze 
bardzie j karykatu ra ln e j skali historia 
jaką obserw ow aliśm y na politechnice 
w  okresie rektoratu  p ro f Sokolu ick ie- 
go. O puszczony przez Senat, zn iew a­
żony  bezkarnei p rzez  ludzi, u w aża ją ­
cych  się za ob rońców  autonom ii, rek 
tor K u lczyn sk1 ustąpił, nie znalazłszy 
na leżytego poparcia  swych  usiłowań 
w m in isterstw ie. N ie  wątpię, że p. 
m in ister ocen ia tra fn ie  stan rzeczy  w 
szkołach akadem ick ich  i w id z i zi 
które z tego stanu p łyn ie  —  n um iej 
jednak  z żalem  stw ierdzić  muszę, że 
ocena ta nie zna jdu je odpow iedn iego  
w vrazu  w  dotychczasow ych  d zia ła ­
niach. W  rezu ltacie zuchw alstw o a- 
w an tu rn ików  przynosi coraz w iększe 
szkody nauce i szkoln ictwu.

Zaczęło  się od Żydów , k tórych  to ­
w arzystw o  m ia ło  rzekom o w p ływ ać  
destrukcyjn ie na czyste, szlachetne 
dusze w szechpolsk ie j m łodzieży . W  
przerw ach  m ięd zy  jedny m gw ałtem  
na Żydach , a d rugim  na Polakach , 
rozpravuano się to z rządem , to z p o ­

szczególnym i m in istram i. Anon im ow a 
ulotka stała się bron ią  codzienną, bez 
czelne, bezkarne m o w y  na w iecach  
lega lnych  i  n ie lega lnych  dopełn ia ły  
catości operacy j. Za utam ek tych osz­
czerstw , a często za n iezręczne słowo 
k ry tyk i .siedzą inni ludzie  latam i w  
w ięzie i u.

A  m oże W ysok a  Izba  zechce p rzy ­
słuchać się tonow i ogłoszeń Senatu 
do m łod z ieży?  Cytu ję: „S enat P o li­
techniki L w ow sk ie j na posiedzeniu  
zw ycza jn ym  w dn. 18 listopada 1938 
r. da jąc w yra z  swem u głębok iem u 
oburzen iu  z pow odu  szka low an ia  
Władz akadem ick ich  i członków  grona 
p ro fesorsk iego  w  rozpow szechn ianej 
ostatnio ulotce z pow odu  prób dzikie'- 
go terroru  w zg lędem  obradu jącego 
Senatu politechn ik i i z pow odu  ohyd 
nych  i zb rodn iczych  napadów  na 
współstudiu jących, zaw iesza w yk łady  
i ćw iczen ia  z duiem  19 listopada br. 
aż do od w o łan ia1 .

T o  ju ż nie głos jednostk i, nie głos 
„w ro g a "  m łodzieży , lecz głos senatu 
akadem ick iego, reagu jącego w  ten 
sposób na pocisk rzucony do pokoju , 
sąsiadująego z Salą, gdzie  ob radow a­
ło ow o  au tonom iczne ciało akadem ie 
kie.

Zarów n o  senaty akadem ick ie, jak 
m in isterstw o m ają  w  tych w yp ad ­
kach zaw sze

ituna I ta s&mo lekarstwo: 
zawieszenie - wy;

i ćw iczeń  i odw ieszan ie ich po p ew ­
n y *  czasie. Zabaw a trw a ju ż całe 
lata, czyn iąc z nauisi parodię, a z 
szkoły akadem ick ie j arenę dzik .e li 
wyczy nów.

O braz M osuiinów  —  pow iada  m ó­
wca —  nie by łby  pełny, gdybym  nie 
zapoznał W yso ttie j iz o y  z bronią, któ 
rą posługu je się grupa studentów, uży 
w ająca tu  m y „P o lsk a  M łodzież A k a ­
dem icka1, a którą są ulotki. M ów ca 
przytacza  próbk i siy iu  i pozióm u  tych 
ulotek, podnosząc, że fa k t wydaw ania  
t<ddch u lo tek  pod  ,/frlńtf „ k o ls k ie j M ło  
dzieży A k a d e m ick ie j"  jest czym ś tuk 
ohyd nym  —  pow iuda m ów ca  —  ze 
clu jba m e  * na jdzie ob rony . Potw arz, 
oszczerstw o i k łam stw o m ia łyby  le ­
g itym ow ać tych

złócuL.ow czci iyćzk t j
do ob jęcia , ja k  łeyo pragnąfitw tadzy  
w Polsce . N a  juieie w yżyny w znieśliby  
iucy luazie  naród  i pa ń stw o?

Pan  m inister w. r. i o. p. ośw iad 
.•zył w  Sejm ie dnia 20 lutego, że bę- 
lzie w yzysk iw a ł w pełn i sw oje j  
wnienia, aby sprow adzić  naprawę 
tych stosunków  (m ów ca cytu je doMo 
w ilie  ośw iadczen ie m in istra ). T o  w y 
pow iedzen ie uw ażam  za zob ow ią za ­
nie;' które, w .erzym y, będzie zrea lizo  
wane to bez dalszego odw lekan ia . 
Dalsza chw iejność i brak zdecydow a 
nia naraża łyby na w ie lk i szwank dob 
ro publiczne, do k tórego strzeżenia 
pow ołan i są m in istrow ie R zeczvpospo 
litej.

V notatkach pew nej części prasy 
pojaw iły się w  zw iązku  z m oim  w y ­
stąpieniem  opin ie, oparte bądź na ig­
norancji, bądź na z łe j woli.

Sugerow ały  one op in ii publicznej 
dw ie n iep raw dy , jedna szła w  tym 
kierunku, że opow iadam  się za ogra 
n iczeniem  autonom ii w  szkołach aka 
dem ick ich , druga, ze wystąp ien ie m o 
je  w ym aga  m ob iliza c ji obrony m ło ­
dzieży, którą atakuję.

Ludzie , u z jw a ją c y  i nadu żyw a jący  
słów  „au tonom ia  un iw ersytecka11, w 
znacznej ilości nie rozum ieją , na czyni 
w łaściw ie ow a autonom ia polega i  co 
jest je j istotną treścią. (

T reść  ta zaw arta  jest w  art. 1 usta 
w y o szkołach akadem ick ich , który 
m ów i, że „s zk o ły  akadem ick ie  zo rga ­
n izow ane są na zasadzie wolności 
nauki i nauczan ia11.

W  dalszym  ciągu artyku ł ten m ó­
w i o zadaniu  szkół akadem ick ich , 
k tórym  jest p row adzen ie  badaw cze j i 
tw órcze j p racy naukow ej, kształcenie 
i w ych ow yw an ie  słuchaczy na św ia ­
dom ych swych ob ow ią zk ów  obyw ate  
li R zeczypospo lite j.

C zyż m ógłbym  chcieć ogran iczać 
te p iękne zadania, zadania, które b y ł "  
treścią m ego życia  i życ ie  to m i w ypeł 
n iły?

P rzec iw n ie , uw ażam  za obow iązek  
swój,- k tórego  spełnieniu pośw ięcę je ­
sień dni m oich, p rzyczyn ić  się do usu 
n ięcia w szystk iego, co celom  określ© 
nym  w  ustaw ie akadem ick ie j stoi na 
p rzeszkodzie

Jedną z p rzeszków  para liżu jących  
zadan ia szkół akadem ick ich , to akcja  
grupy zd em ora lizow an e j m łodzieży , 
k tóra  opan ow aw szy  tow arzystw a  sa­
m opom ocow e i  d om y akadem ick ie, 
p rew ad zi na terenie akadem ick im  w y

raźnie akc ję  po lityczn ą  zna jdu jącą  
poparcie u części p ro łesorów . 
W iększość m łodzieży  stoi z dala od  tej 
akcji, chce p racow ać i pracuje.

Jest ona terroryzow ana  i często 
nie p o tra fi b ron ić  się przed  naciska­
m i i gw a łlam i.

W ła d ze  akadem ick ie  n ie zaw sze 
dorasta ją  do ciężk ich  zadań, jak ie  na 
nie nakłada sytuacja.

W  lw ow sk ich  szkołach  akade­
m ic k ic h  żyje się ja k b y  z dn ia  na 
dzień, godziny  w ykładów  i ćw iczeń  
przem yca  się m iędzy  jednef aw anturą  
a drugą, m iędzy  jed n y m  a d ru g im  
zaw ieszeniem

0  ro li n iek tórych  p ro fesorów  w 
tym  w szystk im  będę liniał sposob­
ność m ów ić  z tego w ysok iego  m iejsca 
p rzy  innej sposobności.

O dpow iada ,ąc na m o je  w yw od y  
w  kom is ji budżetow ej, p. sen. Rem - 
b ieliński spojrza ł na spraw ę z m iej- 
ca, skąd kąt w idzen ia  jest bardzo  og 
ran iczony a z którego w rażen ia  su­
b iek tyw ne pozbaw ione są trzeciego 
w ym iaru , k tóry  w  perspek tyw ie  nau 
kow ej n azyw am y głębią.

Zdaw ało  mu się, że poruszane 
p rzeze m nie zagadnieniu m ają  aspekt 
żydow sk i, że spraw a żydow ska, a me 
żadna inna jest podłożem , na którym  
pow sta ją  w yczyn y  studentów

F ak ty , k tórych  ogran iczony  czas 
p rzem ów ier ia  nie pozw a la  m i szcze 
gó łow o  analizow ać, m ów ią  co inne­
go, n iektóre z nich są bardzo św ieżej 
daty, dość pow szechn ie znane i chyba 
dostatecznie jaskraw e.

A by  oszczędzić  - n iek tórym  m oim  
przec iw n ikom  —  liczę  się ty lk o  z ty ­
mi, k tórych  Bóg obda rzy ł dobrą w o ­
lą —  n iepotrzebnych  trudów  w alk i 
z rzeczyw istością  urojoną, określę w 
paru słow ach

s £ o s u > .e r i  a  w u j  u o  s p r a w y  

Ł  d o w ś k i e ^ .

D alek i jestem  od niedoceniania 
zagadn ien ia  żydow sk iego  (w  Polsce, 
skoro ono istn ieje i to w ja sk raw e j 
postaci. U istnieniu je g o  św iadczy  
struktura spo leczn j-n a rodow a  nasze­
go kraju , przerost ilościow y Źyu ow  w 
liandlu, przem yśle, • rzem iośle i w o l­
ny en zawodach,-tstrnktara ta jest nie 
norm alna, a przez to n iezd row a. N ie ­
zdrow a i dla obu narodow

Rząd będzie  m usiał ruszyć sprawę 
z m artw ego  punktu, p om im o i po 
przez w szystk ie trudności, które są 
do zw alczen ia . Będzie nuał w  tej spra 
w ie ca lj' naród i rozsądn iejsze w a r ­
stw y żydow sk ie  j,r*»

Jeżeli w a lczę  o zm ianę stosunków 
i k lim atu w  w yższych  uczelniach, to 
b yn a jm n ie j nie w  chęci zm azan ia za ­
gadnienia żydow sk iego  z tab licy  dnia 
codziennego i naszej przyszłości

W a lc zę  z barbarzyńsk im i m etoda­
m i stosow anym i p rzez studentów. 
M etody te bow iem  zagadn ien ia  nie 
rozw iązu ją , ani nie przyśp iesza ją , za 
da ją  natom iast cios duszy narodu, d e ­
p raw u jąc ją  i pozbaw ia ją c  cech szla­
chetności, rycerskości i cz łow ieczeń ­
stwa.

Nigoy nie było w dziełach 
naszego narodu ani części tego 
zakłam ania, ile snupiio  stę ó z li 
w duszach pew nej kategorii dwu­
nożnych ssaków .

Pud sztandarem  krzyża, w  
blasHu reiikw ij św iętych Pań­
skich uprawia się ludożerstwo.

W' tę pdi.uri, cieinni) otchłań 
rzucił P .l s  Xil swo^ą przep.ęk- 
ną m odlitwę o w szelk ie  dobro 
dla całej ludzkości, także 1 za 
tych, ktOrzy są  poza Kośclufem .

AleikodUazność tego czynu, 
tak bardzo Clńrys.usowegor wintu 
zrozumieć i laryzeusze.

Zagadnien ie, o którym  tu rozm a­
w iam y. w ychodzi da leko poza ciasny 
krąg spraw  studeiitow -akaden iikow . 
Istotną jego  treścią jest w alka o typ 
psych iczny now oczesnego Polaka- 
ubywatela, nie tego sprzed 35 laty, 
lecz tego z epolu  dzisie jsze!

1 oto na zakończen ie niech uii 
w olno będzie jeszcze raz sięgnąć do 
skarbn icy m yśli i uczuć S tan isława 
W itk iew ic za . M ów i on w  pew nym  
m iejscu swego studium „ P o  la tach11 
(m ów ca  cytu je  ustęp ze strony 41.).

D obrego  obyw ate la  w ych ow u je  
dom i szkoła T roska  o dobrą szkołę, 
a w ięc  dobrego  obyw ate la  i ty lk o  ona 
d yk tow a ła  w ypow ied z ian e  tu uw agi

N ie w o lno  zapom inać ani na chw i 
lę, że Po lska  ży ła  i  trw a ła  kulturą 
szlachetnego i rycersk iego  r.arodu, 
tym  też p ó jd z ie  w  p rzyszłość jasna i 
p rom ienna, b y  spełn ić swe przezna 
czenie dz ie jow e. (O k lask i).

m m

Wszystkim instytuc om i osobom, które wzię­
ły uuział w uczczeniu pamięci

LUdwika Abramowicza
i dały dowody życzliwości, składamy tą droęją 
podziękowanie.
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3fra;k pratown. uiriysr. w zajłąihu naftowym
W A R S Z 4 W A  (Tel. w ł ) W  całym  

zagłęb/u naftowych wybuchł wczoraj 
strajk pracowników  um ysłowych na 
tle ekonomicznym. O garnął on 3 000 
osób. Do strajku przyłączył' się pra  
cown/ey biur f/rm naftowych we L w e  
wie w  liczbie 700.

Górnicy na wiecu w  Borysław iu  
w obecności 1000 oświadczyli solida*’ 
nośi ze strajkującym i pracownikam i 
um ysłowym i i postanowili nie wyko  
nywać żadnych czynności, nie wcho  
dzących ściśle w zakres pracy fizycz 
ncj

Protest przeć.w wyborom w okr. 47 (Wilno)
skierowano do merytaryczn go rozpatrzenia

W A R S Z A W a  (Teł. w l ). W czo ra j 
Sąd Najw yższy rozpatrywał pod  
względem form alnym  kilka skarg  
przeciw wynorom  do eial ustawodaw  
f-zych. Sąd postanowił oddalić bez 
rozpatrzenia skargę na w ybory  z oki 
Łańcut, jako  zgłoszoną przez osoby

nie uprawnione. Natom iast 4 protesty 
wyborcze przeciwko wyborom  sejino 
wym  Sąd N a jw  skierow ał do rozpa 
trzenla merytorycznego, a  w  tej licz 
ble i okr. 47 W/Ino, następnie z. okr. 
77 Sanok, 86 N ow y  Sącz i 93 Poznań

Poseł Węgier u mm. 
betka

W A R S Z A W A . (T e l. w ł.) W c zo ra j 
m in. Beck p rzy ją ł na dłuższej ro z ­
m ow ie posła w ęgiersk .ego p. H ory . 
urnaauaaa -larwiininnri

E k m g s j iid  toro iiR ) iiozeiD t d s a a e -  

i i i iC L c a  i i i j  p w t r w n i  D O u f f i t f  

Oświadczenie mm. m. r. i u.p.
Na w czora jszym  posiedzen iu  Se­

natu ob radow an o  nad p re lim inarzem  
bu dżetow ym  M in stcrs tw a  W yzn a u  
R e lig ijn ych  i O p, W  obecności pana 
m in istra Sw *ętosław sk iego  i p. m in i 
slra sp raw ied liw ośc i G rabow sk iego .

Sp raw ozdaw ca  sen. DobaczCwski 
ob razu jąc  sytuację  w szko ln ic tw ie  za 
znaczy ł, że do rea liza c ji pow szechne 
go  nauczania brak nam  25 tys ięcy  e- 
tatów .

S praw ozdaw ca  uzasadnia m iędzy  
i,n. potrzenę pow ołan ia  do życ ia  ko 
m itelu  do studiów  nad zatrudn ien iem  
m łodzieży . Chodzi o to. żeby  na sze 
reg lat ściśle ustalić zapo trzebow an ie  
fa c tiow ców  w Polsce.

L iczb a  stud iu jących  w szkołach  
akadem ick ich  w  ostatn ich  dwuch la 
tach pozosta ła  bez zm iany i w ynosi 
oko ło  48 tysięcy. M ożna zaobserw o- 1 
wać, że ilość m łod z ieży  w zakładach  
państw ow ych  m ale je , a w prvw:i1 
nych  zw iększa  się.

W  spraw ie zam ieszek  na w yższych  
uczeln iach re fe ren t ośw iad czy ł: nlłłr' 
władze akademickie m ają dostateczna 
siłę i środki, żeby zapobiec takim wy  

i’ padkom, albo nie m ają. Jeżeli mają, 
to zaw in iły  wobec Polski sw oją  bez 
czynnością, jeżeli n/e m ają, to musi 
wkroczyć ktoś trzeci, kto te rzeczy o 
panuje. Innego wyjścia nic m a

'N a s tęp n ie  p rzem aw ia ł m in ister 
W . R i O. P. p ro f. Św iętosłuw sk i sl.ła 
da jąc m. in. następu jące ośw iad cze ­
nie:

W  norozuin/eniii z p. ministrem  
sprawiedliwości zmierzać będa do 
tego, aby czyny podpadające pod 
kodeks karny, a dokonane na terenie 
uczelni akademickich, karane były z 
ealą surowością praw a. Modz/cż po­
winna zrozumieć, że na leren/e u 
czelni akadem ickiej zachowywane  
być w/nno najwyższe poszanowanie  
prawa.

Z k o le i w yw ią za ła  się dyskusja  w 
k tó re j obszern ie  poruszano spraw ę 
zajść na uczeln iach akadem ick ich . W  
W  końcu dyskusji p rzem a w ia ł po 
raz drugi m in. Ś w ię los ław sk i.

W S 2 K I^ « ;

zastosowanie:

u R Y P A . # K Z E Z I £ 3 i f N I E  
B f i Ł |  S Ł A W Y  Z E g a W it j .

Lj ft/yjajgU oryginalnych (roisJców w m. tńbi. *KO GUTEK "
} G Ą S E C K I E G O
' tySo w 6* ak cwani u fciglcnicsnytn w TOREBKACH

D e p e s z a  O j c a  h .  
to P-. P ezydenta

W A R S Z A W A . (P A T .) Pan  P re zy ­
dent R zeczypospo lite j o trzyn iab  od 
O jca św. Piusa X I I  w odpow ied zi na 
depeszę g ia tu lacy jn ą  telegram  treści 
następu jącej:

„ P ię k n y m  w yrazom  synow skich  
uczuć, nadesłanych przez W aszą E ks ­
ce len c ję , odpow iada ją  nasze uczucia  
serdecznej o jco w s k ie j życz liw ości dla  
W aszej E k s ce le n c ji i k a to lick ie j P o l ­
ski, k tó ic j  ślę z radością  jed n o  z na­
szych p ierw szych  błogosław ieństw

Z g o n  s ł i w m e g f l  
( U i c n t - g a  p f t l s k e g o
L W D W  (Pat). Zm arł uczony św/a 

towej sławy, emer, prof. U. J. K. di 
W Ł A I A S Ł a W  SZ1 M O N O W 1 G Z , ho 
uorowy profesor histologii, któregi 
podręcznik nauki o kom órkach tiu 
marzony był na wszystkie języki 
świata. B y ł on odkryw cą hormonu  
nadnercza (adrenaliny).

ZgiM i p o t .  W e m f ? t t i a
W A R S Z A W A  .(T e l. w ł.) W c zo ra ) 

zm arł w W arszaw ie  b podsekretarz 
stanu w  M in. Skarbu ś. p. p ro f. Igna­
cy  W e in fe ld , ostatn io p ro £. Szk. Gł, 
Handl.

ril£ KOiIŁa M
lecz Wfcfyff-tsacja w ZMP
W A R S Z A W A . (T e ł. w ł.) W ob ec  

w iadom ości o wystąpien iu  z m łod zie ­
żow ego  O ZN  4 tzw . kom endantów  
w ładze Z M P  kom uniku ją , że w  ciągu 
ostatnich 6 m iesięcy p rzy  w e ry fik a c ji 
usunięto ok o ło  1000 członnów , wśród 
nich także 3 kom endan tów  podp isa­
nych  na dek laracji. T y lk o  jeden  z 
nich, Sergiusz Zyndram -K ośc ia łkow - 
sk', został w yk lu czon y  z o rgan izac ji 
dop iero  11 hm. za u trzym yw an ie  sto­
sunków z trzem a poprzedn io  w yk lu ­
czonym i.

Str. Ij .£K w ®
iomaga się j?ik na^zy szej 

zmiany orćynacjji
W A R S Z A W A . (TM . w ł.) W  uh. 

n iedzielę i pon iedzia łek  ob radow ał w 
W arszaw ie  z ja zd  Str. Lud. pow . w a r­
szaw sk iego zw o łan y  z ok a z ji 8-lecia 
zjednoczen ia  ugrupow ań  chłopskich. 
Na ob rady  n iedzielne p rzyb y ł serdecz­
nie w itan y  pos. ks. Lubelsk i. Z ja zd  
uchw abł rezolucję, dom aga jącą  się 
jak na jszybszej zm iany ordyn ac ji w y 
borczej do  Sejm u i Senatu.

Prel€g£nc;(-d*r«i ńcy
w W crszawstim Kiubie

DiHTiGKratyczAym
W A R S Z A W A . (T e l. w ł.) Na 15 hm 

zw ołano po raz p ie rw sz } w  w arszaw - 
saim  klubie dem okratycznym  zebra­
nie z odczytam i p re legen tów -U kra iń ­
ców . P rzem aw ia ć  będzie, p. Ł ys ia k  nt. 
„20 lat p o lityk i ukra ińsk iej w  Po lsce1* 
i sekretarz klubu ukr. w  Sejm ie p. 
K o to row icz  nt. „O  uczciw ości w  sto­
sunkach prasow ych  połsko ukraiń­
skich11.
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D e m o k r a d a
Paryż, w marcu.

E uropa, (w zg lęd n ie  n ieduży p ó ł­
w ysep  lądu eu razy jsk iego ) v ryg ląda 
od  strony sw o jego  zacnodn iegt) cyp la  
zupełn ie inaczej, n iż np. w iaz ian a  z 
Po lsk i. P o  środku (po środku wszech­
świata, rzecz prosta, bo bezw ątp ien la  
w  tym  m iejscu  jest środek wszech 
św iata, jeś li w  ogó le  ju ż  rob ić  ustęp­
stwa na rzecz innych  m iejscow ości 
i za l-czać je  do tegoż sam ego układu) 
po  środku tedy  tego w szechśw iata  le­
ż y  F ran c ja . W ie lk a  (40 m ilion ów  w y ­
m iera jących  m ieszkańców  i o ln rzym ie  
ko lon ie ), na jaem okratyczn ie jsza , naj- 
lioeram ie jsza , jed yn e  w ym arzone zda 
w a łoby  się m iejsce na św iecie, D ooko 
ła natom iast k ilka w ielkości, p rzy ja z ­
nych, jak  A n g lia  i n ie tak zn ów  nie­
dosiężna Am eryka , w ą tp liw ych , jak  
H iszpan ia , w rog ich , jak  N iem cy m b 
W ło ch y . T o , co się zna jdu je poza  ob- 
rębm  tego  dystryku, nie b yw a  za zw y  
cza j dostrzegane, i musi, rzecz o czy ­
w ista, w irow a ć  dookoła  którejś z w y  
m ien ionych  planet, o ile  ju ż nie zo ­
stało poddane pod  op iekę F rancji, 
p rzyzn ać  trzeba, zaw sze korzystną 
i  m ąd rze  p row adzoną

Jeszcze do n iedaw na w  w yobrażę 
niu przeciętn ie  w ykszta łconego  F ra n ­
cuza (jego  la icka  szkoła nie uczy go 
zb j t w ie le , chociaż starannie w p ro ­
w adza  w  życ ie  po lityczne ) naw et ten 
w ąsk i horyzon t, k tó ry  opisałem  p o ­
w yże j, b y ł o  w ie le  n in iejszy, nie obej 
m ow uł bow iem  naw et A n g lii a zw ła ­
szcza Am eryk i. Jest jedno siuwo, k tó ­
rym  każdego  Francuza, za w y ją tk iem  
m onarch istów  zap rzys iężonych , m oż­
na uwieść, to  dem okracja . W ła śc iw ie  
dziś n ik t dobrze m e w ie, co b y  to m o 
" ło  oznaczać. P rzy zw ycza iliśm y  się 
sądzić, że jest to  chyba tak zw ana  
w ład za  ludu. A le  czyż m ożna nazw ać 
w ład zą  z wToti ludu sam ow olne po­
czynan ia  Generalnej K on fed erac ji P ra  
ey w ystępu jąc  p rzec iw  rzą d o w i w yb ra  
nem u rów n ież  z w o li ludu? T a k ie  l i ­
tera lne u jm ow an ie  kw esti ustąpiło 
już daw n o  m iejsca innem u; dem okra­
cja b y łb y  to zespół tych  w szystk ich  
p rzy w ile jó w  .jak im i cieszy się, p rzy ­
n a jm n ie j w yd a je  m u się, że cieszy, 
ooyw a te l francuski. W szystk ie  n iezli­
czone „w o ln o ś c i"  (słowa, sumienia, 
teb rań , p racy  itd .) ostateczn ie są ty l­
ko fik c ją . Z aczyn a jąc  od sw oich  po- 
ftzatków  od  w ie lk ie j rew o lu c ji, któ 
T*j sTopięćdziesięciolecie św ięcić  bę­
d zie  F ran c ja  w  tym  roku, dem okrac ja  
b y ła  zaw sze n ieto lerancyjna . N a j­
m n ie jszy  sp rzec iw  w id z im is ię  m iejsco  
w ego  u rzędn ika  b y ł surowo karany, 
d z is ia j nawet, p rzyn ać  to trzeba, w y ­
zn aw an ie  ja k ie jk o lw iek  innej, n iż de­
m okratyczna, teorii, podzie lan ia  in 
nej, n iż nauczanej p rzez  prasę op in ii, 
W ym aga  w ie lk iego  zasobu bohaterst­
wa i  hartu. W o ln ość  sumieniia, a  w ięc  
o p raw ian ia  w łasnej relig.'. rzecz któ­
rą  Po lska  od k ry ła  na k ilka  dobrych  
aetek la t p rzed  R ew olu cją , b y ła  d łuż­
s zy  czas zakazaną dla ka to lik ów , k tó ­
rych  k lasztory  zn a jd ow a ły  schronisko 
r  h ere tyck ie j A n g lii, a k tórych  człon ­
k ow ie  w raca li tym  nie m n ie j do F ran  
eji, b y  za n ią ginąć W o ln ość  osobista 
kob ie ty  w e F ra n c ji nie jest w iększa, 
n iż  za czasów , w  k tórych  w ie lk i A ty l- 
la p odch odził pod  m ury Paryża .

S łow em  w porów nan iu  do lego, co 
kię zw yk ło  m niem ać o niej, w e F ran  
e ji ja k k o lw iek  panu je bezw zględn ie 
o lL rzym i dobrobyt, jednak to, co pc 
pew n ym  czasie zaczyna nurtować

i rzucać się w  oczy , to  je j  to ta lita ­
ryzm . Jest to  stara zasada, że chcąc 
zw a lczyć  przec iw n ika , naśladujem y 
go w  jego  sposobach w a lk i, kalku je- 
m 7 jego  urządzenia, a p rzede w szyst­
k im  arm aty. N aw et tak ie  zew nętrzne 
oznaki, ja k  um undoraw ana m łodzież, 
faszystow ska, ukłony sportow ców  lub 
choćby ten n ieśm iały, n iem al h itle­
row sk i ukłon, k tórym  p rem ier Dala- 
d ier w ita ł tłu m y u ratow anych  od 
inn i ro i F ran cu zów  p o  M onachium , to 
w szystko św iadczy  o  da leko posun ię­
tym  procesie naśladow n ictw a swoich  
w rogów , k tó rym  p rzyczep ion o  tę sa­
m ą nalepkę totalności.

W irogw ie  s tw o rzy li sobie prasę 
n iew o ln iczą , d la czegożby  ko ła  w p ły  
w o w e  nie m ia ły  sobie s tw orzyć  w ła  
snej, b io rąc  zw łaszcza  tra d yc je  pew  
n yc li szerok ich  h o ryzon tów , a co za 
tym  idizie częstych  i szerok ich  odchy 
leń  i zm ian  w  przekonan iach , rzecz, 
w  k tó re j prasa francuska  tak ce lu je  
W reszc ie  w ro g o w ie  s tw o rzy li sobie 
,,oś“ , w yszu ka ła  ją  sobie i F ran c ja  
„O rd r e "  —  („A e t io i F ran ca ise ", j t  
den z nistóoznych. m oż liw ych  do czy 
tania i rozsądnych  d z ien n ików  parys 
ki eh, n a zyw a  stale to p ism o „D es ord 
re “ . gra  s łów  jasna i charakterystyce 
na) u trzym u je  p raw ie  każdego  dnia. 
że  oś P a ry ż  —  L on d yn  działa. W  każ 
dym  razie  b y ło  to jedn o  z n ie licznych  
kap ita ln ych  osiągn ięć p o lityk i dem o 
k ra tyczn e j. Jednio, co jest bardzo ir j  
tu jące i zad z iw ia ją ce , to zmów p rzy ­
lep ien ie  e tyk ie tk i „w ie lk a  demofkrac 
ja “  każdem u  ze sw oich  so ju szn ików  
P o to m k o w ie  M ara tów  i  R ohesp ierrów

ze łzam i w oczach  p rzy jm o w a ł’ an­
g ie lską  parę k ró lew sk ą  i w ie ź li ją 
p rzez  p lace  de la Concorde, na k tó ­
rym  k io lo w a  M aria Anton ina, postać 
obecn ie bardzo  m odna  i op isyw ana 
w  dzies ią tkach  książek  różn e j maści, 
postrada ła  życ ie . W  istocie, m a zda 
je  się ra c ję  ,-Je suis part o u t"  gdy  pi 
sze: „M on arch a  nie m oże opuścić sw< 
go  posterunku. Jest skazany na c ię i 
kiie robo ty  b ezterm in ow e na rzeer 
pań stw a". O  ileż ła tw ie j jest repu uli 
kańskiem u p rezyd en tów 15 np. A zan ii, 
w y rw a ć  sie z b ezn adz ie jn ych  o k o lic z ­
ności r

Ostatn io na dem okrac ję  został 
pasowany... W a tyk an . W  dniu ob io  
ru P iusa X I I  szeroko  ro zp isyw a ły  się 
gazety  o tym . jak tc kardyn a ł Pace! 
li, ostateczn ie jeden  z tych k tórzy  
p ie rw s i uznali gen. F ranco  odhyw a i 
pod róż po  A m ery ce  i F ran c ji, więc 
dw óch  w ie lk ich  dem okrac jach , i źp 
bez wąitpiemia p rze ją ł się ich  duchem  
n iektóre zn ów  pism a po prostu  naz 
w a ły  W a tyk an  „d em o k ra c ją " . Ghybn 
jednak  n a jp ikan tn ie jszym  faktem  
jest to, iż w  skład d e legac ji m iasta 
P a ryża  na k o ron a c ję  pap ieską  w szed ł 
p. R aym ond  Lau ren t. jeden z ochot 
n ików  c ze rw on e j a irn ii h iszpańskiej. 
W y b ó r  trzeba p rzyzn ać  n iesłychan ie 
subtelny' i n ie p o zb aw ion y  w y m o w y

I  ty lk o  system atyczne a fe ry , spec 
ja iność życ ia  p o lity czn ego  francusk ie 
go  stara, jalk paryska kuchnia, odsła 
nia czasam i ku lisy  tego bardzo  z łożo  
nego i b a rdzo  in tra tn ego  d la  C e r f ‘ów 
i N a tan ów  m echan izm u.

erntt.

Zmiany w rządz e Rusi Podkarpackiej

Prezydent Czech o-SI owacji dr Hacha wraz z nowym karpa/o-ruskim mina .rem Ste­
fanom Klocu,-akiem, mianowanym po usunięciu dotychczasowego ministra ko./aja.

Ząb za z ifo
„A -z e t “  w korespon den c ji z Hu- 

sztu donosi:
P rzed s taw ic ie ! m n ie jszości w ęg ier 

«k ie j, Janosz E sterhazi, w  tyc li dn iach 
od w ied z ił w ład ze  w łaśc iw e  K a rp ac­
k ie j U kra iny  i  zażąda ł dan ia  m ożn o ­
ści W ęg ro m  stw orzen ia  W ęg ie rsk ie j 
Rady' N a ro d o w e j lub w ęg iersk iego  
z jednoczen ia  ku ltu ra lnego .

P rzep row ad zon e  ro zm o w y  nie da 
ły p o zy tyw n ego  w yn iku , gd y ż  oś­
w iadczono  mu, że w ęg ie rsk ie  żądania 
będą w tedy  ro zpa tryw an e, gd y  rzą d  
w ęg iersk i zezw oli U kra iń com  ua o t­
w orzen ie  w  U żh orod zie  T -w a  „P ro ś - 
w ita " z f ilia m i po innych  m ie jscow o  
ściach oraz na pow stan ie innych  in 
d y tu c y j ukra ińsk ich  w  W ęg rze ch

Nowy kosul niemiecki w Muszce
K. U. P. donosi, że d o tych czasow y  

sekretarz poselstw a n iem ieck iego  w  
P rad ze  został m ian ow an y  konsu lem  
n iem ieck im  w  H uszcie. „D i ło "  s tw ie i 
diza, że  n ow y  konsu l będzie  serdecz-

P isze  się o au torach , ak torach , re 
tyserach  W ię c  m oże i o dyrek torze ...

D y rek to r  L eo p o ld  P ob óg  K ie lan ów  
ikd n ied łu go  po p rzy jezdn ie  do >Vdna 

i ob jęc iu  Poh u lan k i og łos ił w  ,.Co- 
ro o ed ii"  coś w  rodza ju  sw ego  „m a- 
n ifes lu  tea tra ln ego ". B ędziem y p iln ie  
uw ażać czy  z rea lizu je  to, do czego  w 
W iln ie  poczu ł się zobow iązan ym . 
T rzeb a  s tw ie rd z ić  z zadow o len iem , 
że dw a pu nk ty  „p ro g ra m u " są p rz e ­
p row adzane konsekw en tn ie, D yr. 
K iela  nowiskj zapow ied zia ł, iż będzie 
dąży ł do stw orzen ia  teatru  żyw ego  i 
odpow ied z ia ln ego . Is to tn ie  Pohu lan  
ka m e jes t m artw a  : nie rząd z i n ią 
p rzypadkow ość .

P rzed e  w szystk im  d y rek c ja  robi 
wszystko- b y  za in teresow ać  teatrem  
jak  n a jszerszy  k rąg  ludzi. A r tyk u ły  
w „C -om oed ii", na leżyte w yzyskan ie  
radia, rek lam a w  „T u ry s ty c e " ,  w y ­
w iady  w  prasie codziennej. S łow em

nie p rz y ję ty  w  H uszcie, gd yż  on w 
czasie n a jc ięższym  —  w  czasie ter 
ro ru  w  K arpack ie j U k ra in ie  okaza ł 
w ie le  sym patii i  zro zu m ien ia  dla tam 
tejiszegc rządu.

douhoioriychy'teUmi&uK-

yeĄmu
tylko raz na rok po tak n isk ich  ceńnch

POŃCZOCHY DAMSKIE i 
Jedwabne póimat. b. mocne m 75

(norm. 2.25) Z* I  —

Jedwabne ,Oha“ (norm. 2 40) l £ 5

( »Manon“ naturalny jedwab Zt 3.40 i 2 —
„Baroccc “ natural- jedwab b. c-enkie *140 

Zl 4.2 ’ I Zt C —  
h ĘK A W IC Z K I DAM SKIE 1

fil d’Ecosse w ładnym gatunku m 2 5
(norm. 2.—) Zt » —

Imitacja zamszu (norm. 3.501 '  Zt 21^*
SKARPETKI MĘiKIEt 

fil d’Ecosse w ładne desenie flTP
(norm. 1.00) Zł U —-

fil d’Ecosse 3/4 z gumką *  70
(norm. 2 40) Ẑ  * ™

WODY KOI ONSKIEi 
poczwórna „B. J* 125 gram Z! ^  7E

. 500 , Zt 03P
MYPŁA KWIATOWE 1

.Kwiaty Wiosny' 3 szt. w celof. pacz.  ̂45
Zl

.P lażówkr 6 szu w celof. paczce Zł ^  £5

nożycami przez prasę
„A R B IT R A Ż  W IE D E Ń S K I N IE  

.W Y T R Z Y M A Ł  P R Ó B Y  Ż Y C IA . 

G łów nym  tem atem  zain teresow ań 
prasy stały się oczyw iśc ie  w ypadk i 
słow ack ie. „P o lsk a  Z acn odn ia " w  ar 
tykuile w stępnym  słusznie stw ierdza, 
że p rzyczyn  n ap rężon e j sytuacji w 
E u rop ie  środ k ow e j, n a leży  szukać w
arb itrażu  w iedeńskim .

NiepoKoje ostatnie na południo  
wych stokach Karpat są dowodem  
krótkowzroczności arbitrażu w iedeń­
skiego. Presa nieir iecKa śledzi ostatnie 
wypadki z wielkim poruszeniem I wi­
doczną dezaprobatą. Zw łaszcza ostat­
nie ostre zarząozer. a rządu praskiego  
w obec rząou słowackiego wywołują 
w Niemczech protesty. Rząd praski 
rozwiązał wszak me ty<ko gwardię hlin 
kowską, a le  również gwardię Karma- 
sma —  w oaza mniejszości niemieckiej 
która sama w sobie była dowodem jećl 
nostronnoścl polityki niektórych kół 
słowackich. Opinia niemiecka powinna 
pamiętać, że riepokoje na Rusi Pod- 
kroackte, I w  Mowie* są rezultatem  
niedostatecznych rozstrzygnięć w *Vi«ć  
niu. Sytuacja w basenie naddunajskim  
nie może się rozwijać pod znakiem  
egoistycznych interesów Jednego mo- 
u/rstw*,

Z D A N IE  W D N . 

„W a rs za w sk i D zienn ik  Narodir- 
w y “ , om aw ia ją c  w yp ad k i słowackie, 
dostrzega w  n ich porażkę p o lityk i n ie­
m ieck iej.

Berlin zmierza do podporządkowa­
nia sobie Słowacji jako kraju mąnda- 
towegn. do odcięcia Rusi Podkarpac­
kiej od Pragi I łatwiejszego operowa 
nli tym Piemontem ukraińskim.

‘ Dlatego też są w Berlinie bardzo  
rozgoryczeni na energiczne wystąpie­
nie rządu praskiego. W ynika to z za­
chowani! się prasy niemieckiej, która 
na komendę zareagowała sposobami |

dostatecznie znanymi z ubiegłorocz­
nego przesilenia wrześniowego.

„Rząd praski usiłował dokonać za- 
mechu stanu —  pisze „Deutsche A ilg . 
Zeitung" —  I zaaje  się być zdecydo­
wanym realizować w Słowacji metody 
stosowane przez Benesza przeciw  
Niemcom sudeckim.

„Słow acja pod bagnetami czesid- 
nP" —  wora „Yoeikischer Beobachter" 
—  ł dodaje: „Dyktatura wojsk? czeskie  
go", „C zesi aresztują KierownlKa orga­
nizacji niemieckiej" —  pisząc o „fali 
terroru , która pociągnęła za sobą 

śmiertelne ofiary I wygrywa ałul typo- 
. w y dla okresu przed aneksją Sudetów* 

„Kont-nrracia wojsk rześkich nad g n  
nłcą Rzeszy Niem ieckiej".

P R Z E S T R A C H "  A N G L IK Ó W .

„K u r je r  W a rsza w sk i", om aw ia ją c  
kon ferencję  palestyńską, w y ra ża  p rze  
konanie, że  jedn ak  w  rezu ltacie  m ogą 
zw yc iężyć  koncepcie  p rożydow sk ie  

W myśl zapow iedzi min. M ac Do. 
naldt z dnia 26 z. m. miałoby być z 
Palestyny stworzone niezawisło pańsł, 
wo rabskie, w kóryn. Żydzi korzysta­
liby z ochrony jako mniejszość. W y­
w ołało  to Jbko reakcję gwałtowne ak. 
ty terroru ze strony żydowskiej Naro­
dowej Organizacji W ojskowej, tj. bo­
jow ego ruchu wśród Żydów w Palesty­
nie. M ’nister Mac Donald musiał wo­

bec tego oświadczyć publicznie, że ca . 
ła sprawa znajduje się w „zawiesza-- 
niu". Tak też Jest istotnie I faktycznie, 
a to nie przyczynia się do podniesie- 
rwa movarsłwowegc prestiżu W ielkiej 
Brytanii.

, M ozę nie ty le  p od z ia ła ły  syjon, 
p ogróżk i co depesze gubernatorów  
i  sen a torów  St. Z jedn., za jm u jących  
stanow isko p rożydow sk ie . N a  U SA  
za lezy  dziś A n g lii w ięce j n iż  kieuy;. 
ko lw iek .

/.

nie przepuszcza się żad n e j okazji.. 
Powol-i w y tw a rza  się to , co ogó ln ie  

możina n azw ać zd row ą  a tm os fe ra  te ­
atralną.

N ied a w n o  by ł na -,ś ro d z ie "  Cho 
rom ański. D zis ia j zn ó w  w  sali Zw. 
L ite ra tów  w ype łn ią  w ie c zó r  za gad ­
nien ia teatralne. D ysku sja  nie na by 
le ja k i tem at: „T ea tr , k ry ty k a  i publi 
czność". W id zow ie , a k to rzy  i recen 
zemei m a ją  sposobność do bezpośred  
niego powiedizenia sob ie  s łów  praw - 
dy.

A le  Pohu lanka n ,e  ty lk o  d la tego  
jest teatrem  żyw ym , ż? en erg iczn ie  
p o 'r a f  i „rek la m ow a ć  s ię ". W  ogóle, 
;ak się- potoczn ie  m ów i, w re  tam  pra 
ca. N ik t nie śpi. W ed łu g  s łów  u jm u ­
ją c e g o  napraw dę dy rek to ra , b ęd z ie ­
m y m ie li obecn ie jeszcze  częśc ie j pre 
mletry, Jako żyw o : tea tż  żyw y .

I  odnow iodzialm y b o  n aw et sła 
bych  sztuk nie k ładzie . Co się rzuca 
w o c zy  —  10 staranność i solidność 
roboty. O t choćby „Z a zd ro ść  i med\ 
cyn a " (o je j w ystaw  en iu  będę m ia ! 
p rzy jem n ość  obszernie p isać gdzie 
in d z ie j). N ie  w ie lu  zapew n e w ie. że

scena op era c ji b y ła  m ozo ln ie  p rzy go  
towywam a w  k lin ice  ch iru rg iczn e j U  
S. B. p od  tro sk liw ym  Olkiem sam ego 
asa p ro f, M ich e jd y  i je g o  asysten tów  
i że B a lick i tak się w ysp ec ja lizow a ł 
w  szw ie  p oop era cy jn ym , jak  zaw odo  
w y lekarz. Abstrahu ję  tu od k ry tyk i 
sceny z op erac ją  i w  o gó le  „za zd roś  
c i" . W ys iłek , dbałość o p raw dę szcze 
g ó łó w  im ponu je

W y d a je  się, źe  W iln o  w  osobie 
K ielanow skiiego m a dob rego  d y rek to  
ra teatru , d y rek to ra , k tó ry  dba 
nie ty lk o  o nasz teatr, a le  i m ie jsco ­
w ą tw órczość .

D j-r K ie lan ow sk i —  cz łow iek  ze 
spoko jną  pas ją  lic zy  na tutejszy ch au 
torów  (ob y  się ty lk o  n ie  p rze lic zy ł!). 
Szlukii (o c zyw iśc ie  n ie  szm iry ) auto 
rów  ■ w ileń sk ich  są p rzez  Po-hulankę 
bardzo chętn ie w idziane. D ow od z i to, 
że K ie lan ow sk i istotn ie  chce, by 
teatr k o rzen iam i w rós ł w  m iasto.

W k ró tc e  m a ją  b y ć  w ys ta v rione 
.•Bogoburcy" J. O strow sk iego ; „c z ło  
w -eka z  W iln em  siln ie zw ią za n ego " 
i „E w a  i m a sk i"  w iln ian k i p. Ł vsa  
k ow sk ie j p rzez  tea tr efcsperym ental

ny. N a  B oga  z t^-nii „B o go b u rca m i" 
—  i żeb y  nie w zyw a ć  im ien ia  Pana 
B oga na darem no —  doda jm y, że E - 
wę z ra ju  w ypędził...

N ie  m ożna jedn ak  uprzedzać /ak 
tów . D yr. K ie lan ow sk i w y le g itym o w a ł 
się ju ż  sm ak iem  a rtystyczn ym . Jako 
do  d yrek to ra  i  reżysera  —  m am y do 
n iego  zau fan ie. W ię c  1 z tych  sztuk z 
pew nośc ią  coś god n ego  zobaczen ia  
zdo ła  zrob ić.

W  końcu  jeazcze  jedna  spraw a: 
teatr na Pohu lance po  „Z a zd ro ś c i"  
p ro jek tow a ł wystawdenie ..D z iew czy ­
ny z la su " S zan iaw sk iego  A ż  tu pe 
w n e j Danience „d z ie w c zy n a " się nie 
spodobała. W ła śc jw ie  nie tu, a w 
W arszaw ie , a le pan ience w ileń sk ie j, 
k tóra  w  jed n ym  z m ie jscow ych  p ism  
u żyw a  sobie... N ie zo r ien to w a n y  w i­
dać au tor p rze ją ł się i sztukę „z a w ię  
s ił",

O lic ia łoby się zach ęc ić  S zan iaw ­
sk iego : n iech  sw ą „D . fe w c z y n ę "  da 
W iln u , t r a f i  tu ta j ona w  dob re  ręce 
i n ik t je j  k rz y w d y  n ie  wyrządza.

A n a to l M ikułko.
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PROJEKT ZMIANY MAPY EUROPY
przez osuszeni Murze Srńuziemne.jo

Na realizację potrzeba 1b0 miliardów franKdw
Inżynier Herman Soe-gel opracował 

projekt zmiany mapy Europy przez... cię. 
Łciowe osuszenia tworzą Śródziemnego. 
Projekt ten, zakrojony na miarą utopi, 
posnadj pewne bardzo iinieresujące szcze 
Qoły. Wediug obliczeń Scergela rozwią­
zanie praktyczne jego projektu przyczy­
niłoby się w dużej mierze cło odprężenia 
politycznego, poJ którego znak en. żyje 
obecnie cała Europa.

Morze śródziemne jest bamzo n ejed 
nolitym tworem geologicznym i hydro­
graficznym. Olbrzymi ten zbiornik zajmu, 
je przestrzeń około 2 i pół miliona km 
kw. wliczając w to powie-zchnią 135 tys 
Km kw Adriatyku, przy czyim szerokość 
tego waiha się średnio od 400 oo 740 km, 
'a długość wynosi oxoio 4.500 km. Ucze­
ni dzielą Morze Śródziemne na dwie czą 
łci: wschodnią i zachodnią, lóżniące się 
od feb ie  nie Tylko buc. ową geologiczną 
I właściwościam1 natury hyarograficznej, 

* lecz i całym zespołem wiórr.ych warun­
ków, jak np. odrębnością kułłur ludzkich 
w każdej z łytdi części. Tak cm przykład, 
w części zachodniej dominuje kultura la- 
cińsko-araLsika, pouczas gdy wschodna 
ma cechy znacznie starsze, bo grecko 
ec ipsko-syryjsk e. Część łacińska posiada 
imię brzegową slabie, rozwiniętą, dzieli 
się wyraźnie linią Korsyki i Sardyn i aa 
część baiearską (zachoanią) i tyrreń- 
iik ©-liguryjską (wschpd t ą). Część grecka 
per oda brzegi rozw n ąte znaczn e  sil­
niej, zwłaszcza jeśli ctvodz o Morze Egej 
akie i północną częsc afrykańsK.„go Syr­
ia, który wrzyna się głęboko w jąd. L n a  
podziału Morza śroaziemnego przecho­
dzi przez punkty Sycylia— Tur its » po środ 
ku właśnie posiada Itow.a m'eńką wysepkę 
Panłe»ler»a, stanowiącą świetną ba^ę ope 
racyji>9 dla sil morskich ! powietrznych.-

Morze Śródziemne posiada bardzo 
różnorodna budowę geologicznia-hydro. 
graficzną, która wyraża się m. in. ogiom 
ną rozp ętośoią głębinową Talk np. głę­
bokość morze i wschód lich brzegów Kra 
iy w/nosi 4.000 metrów, w sąs.edzfwie 
Azji Mn.ejszej —  3,870 mtr, pomiędzy 
Sardynią i Zatoką NeapolFrtańską 3,730 m, 
•  na zachodzę Sardynii 3,1ó0 m. Ta roz 
pięłość głębinowa jesł punktem oparcia 
łeorl Soergela. Masa wód Morza Sród- 
liemmego zasilana jest aopływami rzecz­
nym., wnoszącymi wodę słodką, oraz mor 
skimi, przenikającymi do basenu śród- 
z.em i tomorsk i egu pc-p.zez Gibraltar,
Suez i Daidanele. Morze Śródziemne po 
stada 39-—40 promil, soli podczas guy 
Arian.yk na tej samej sze>okości pas aaa 
Jej tylko 35— 3o; dzieje się to dlatego, 
te teręperatui-a wód śródziemnomorskich, 
wahająca się od 25 do 28 stopni C, wpiy 
wa ma pro a; y pa,owann zupełnie ina-

OtfSTiltfhiJĄ
Przeczyszc—ijqc0 pinutkł 
ALDOZ i, zm ik ochronny 
-GÓRAI . Dziaiajq łagod­
nie. Stosuje się przy nad­
mierne) otyłości. Próbna 
pudełko a 5 szruk vj ce­
nie 0.15, a  15 sziuk 0.40

ALD02.A- -f- ‘I » ; IMVOC

czej, niż nip. na Atlantyku. Różnica gęsto, 
ci wód przyczynia się eto wytworzenia 
pecylicznych dla basenu Mo.za Śródziem 

.iego prądów glęb nowych, które na ok- 
eślonyim poziomie wypychają wody ku 

morzom zewnętrznym, tj. ku Atlantykowi, 
Moirzu Czarnemu, a jednocześnie na in­
nym poziomie pobierają nowe zapasy 
wód z tychże samych mórz, które zasila 
ją zb!ornik sródziem-norr orski o 4,50U tyj 
m kubicznych dziennie.

Soergel twierdzi, że gdyby udało się 
zamknąć dopływy wód zwnętrznych do 
Morza Śródziemnego, pcz om jego obni­
żyłby się c przesado 200 metrów; można 
to os.ągnąc przez wzniesienie trzech ol­
brzymich zapór w Gibraltarze, GallipoH 
i Port-Saicłzie, z których najwięKsza mia­
łaby 14 km długości i 350 m wysokości. 
Część mas wody, uchodzących dc zbior­
nika śródzmmitomorskI&yO, można było­
by, zdaniem Soergela, wykorzystać dla 
wytworzenia energii elektrycznej o mocy 
200 milionów kont meeranicznych.

Pociągr.ętoby to za sobą całkowitą 
zmiianę mapy AAlwza Śródziemnego, któ ■ 
re podzieliłoby się w tym wypadku na 
dwa razy tytle powierzchni, tle jej liczy

cała hura. U brzegów europejskich wy­
daliłoby morzu około 6000 tyś. km kw. a u 
brzgów Afryki —> 2 miliony km kw O b ­
niżenie poziomu Morza Śródziemnego o 
20C metrów spowodowałoby połączenie 
Korsyki z Sardynią, oraz Majorki z Mino-r. 
ką; w ten sposób zmniejszyłaby się licz­
ba wysp, ale pov,,ększytaby się ich po 
wierzchnia. Maiła, jako wyspa, przestała­
by istn eć, tak samo Cyipr i K,eta, nie mć 
wiąe już o niezliczonych wysepkach Mo­
rza Egejskiego, Pantelern, Elb.e i Korłu. 
Zniknęłoby 3/4 Morza Adriatyckiego, sta­
nowiącego graniczne działy wodne Italii 
i Jugosławii.

Porty Morza Śródziemnego straciłyDy 
również swe znaczenie, marsylia odsunę­
łaby się od brzegu morskiego o 18 ki­
lometrów, Aleksandria o 40, Genua i Ma­
laga tylko o kilkaset metrów. Szoty fo­
rt skie i wadi egipskie stałyby się te,e- 
nami ornymi, nawodnionymi sztucznie. 
Sama sól morska, odparowana z wody, 
przedstawiałaby wartość nieomal fantas­
tyczną. Tytko... na realizację tego gigan 
lycrnego projektu potrzeba ni mniej cu 
więcej, tvl’ko 180 m.liardćw Iranków

Om.

Popis s zk o ły  
Saw iny-UolskieJ
Długi i urozmaicony program szkoły ba 

tatowej, jedynej w  Wilnie, pozostawił wraże 

nie dodatnie. Podkreślić natęży duże poczu 

cie rytmu nawet u najmłodszych latorośli 
baletowych Metoda p. Sawiny-Dolskiej jest 

szczególnym połączeniem baletu tzw. kla- 
jyczmegc z ekspresyjnym. W  tym osatnim 

odcieniu osiągmięio duże sukcesy w młodziu 

tkich adeptkach, którr wykazują dużo hu 

moru i szczerości w wyrazie, wypełniając po 

szczególne numery, pomysłowe i estetycz­
ne.

Podkreślić trzeba zespołowe numery 

oraz bardzo miękko, melodyjnie odtańczoną 

„Santa Lucija", znaną wioską piosenkę.

Kitka uczenie odznaczało się wybuną  

wiedzą techniczną, np. mały bov w  Nocy 

Czarodziejskiej, krzauZtfk z robaczkiem świę 

to jańskim > liliowe dzwonki.
Trzeba też zaznaczyć, że kostiumy były 

estetyczne i pomysłowe. Wszystko to daje 

dowód sumiennej pracy zespom szkoły i 
dobrego w niej kierunku

Jedyna rzecz, którą by się m ogło zaTZU- 

cić, to zbyt ak robatyczny zbyt „d oros łeJ‘ nie 

które pokazy  najm łodszych. Dla tego wie 

ku raczej się chce widzieć rytm iczne gry 

niż rrudme wygłtmsy. H R.
B H B B n B H B n B B W n i

DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH
L F L I W A  ?EKuTRAKr

Do naDycia w ap ie ca ch  i drogeriach

Rozrywki umysłowe
KO N KURS M APCO ^ YY  

IESTŁM  C A Ł Y  {6 punktów) ' 
Ostatni wspak pierwszy— wspak trzeci

mego Zycie
pod znakiem okultyzmu s-ciwaizi: jestem 
całyl

Otworzyłem gabinet wyszedłszy z uk­
rycia

i syf wiedzy tajemnej zażywam dziś 
chwaty.

Przed mym domem na Saks z cie tfum 
przystaje, gwarzy,

a ooczelcdyinia moija, —  jak trzecia —  
dira— czwarta*

tyile w niej berwnyict, suk.en t farby 
(na twarzy)I

To klientek < lekawych czeku masa 
zwarta;

ezworia chciałaby wiedzieć, jaki los 
ją czeka,

ona wody chce popić, oo Uwe —  
pierwsza toczy... *

Zapraszam wszystkie Pan e r niech żad­
na nie zwleka,

by moc moją ujrzeć na własne swe 
oczy. Dziadek z Bakszty

Czł. Kł, Szar.

V lV A T  U LU BIEN IEC  ED-KA (2 punkty)
I.2.3 4.1.5,6 2 7.4.Ó.8 2.9.10 8.2.4.11.4. 

1-2.3.8 .9.4 12.4.8.2 ć. 13.14.15,4.12.10.
Klucz:

II.4.7.4,9.10 =  Wyłogi;
6.13.12.14.15.4 Kielich kwiatka;
8.3.5.1.2.3.7.4 =  M iejsce zam ieszkania.

Rozstrzygnięcie konku,su zadaniowego.
Pierwsze miejsce zdobyły szarady 

„Dziadku z Bakszty". (Nagrodę z cyklu 
„Biblioteka W iedzy" wysłno),

Drugo miejsce zdobył p. Hrynkiewicz 
z Brzozówki (ktąikę pt- „Woda wyizij", 
Jadu Kurka —  wysyłamy dzisiaj).

Trzecie miejsce zdobył p. Kartlicki Ed- 
mi md z Wslrna (nag«od£ do odebrania w 
Redakcji u p. Stan.).

Ngrodę m.esięezną za styczeń zdooył 
p, Perłowski —  Krzyżacy Sienkiewicza.

P. loda nowa z L'»dy —  Cyklon Bra­
tkowskiego.

Zebranie Z  w . Kupców  PolsKlch 
w  N o w o g r d a z K u

W  sali teatru miejskiego w Nowogródku  
Odbyło się walnie zebranie członków Zwiąż 

kiu Kupców Polskich pow. nowogródzkiego.
Zjazd obradował pod przewodnictwem p, 

Czesława W aw era, który po sprawozdaniu 

l  działalności prezesa ustępującego zarządu 
tui. omolskiego wygłosił obszerniejsze prze 

mówienie na tematy organizacyjne oraz 
scharakteryzował przebieg ostatniego tygod 

nia propagandowego kupiectwa i rz„uniosła 

chrześcijańskiego, przeprowadzonego na te­

renie pow. nowogródzkiego.
W  czasie ożywionej dyskusji zabrało gł is 

wieiu mówców W  dyskusji burmistrz m. 
Nowogrodlka Piotr Sianożęcki poinformował 
zebranych, że zarząd m.asta w roku b nią 

cym preliminował na budowę hal rybnych 
I handlowych sumę 70.000 zł, oraz na prze 

budowę dworca autobusowego na ha e, co 

razem da 40 lokali handlowych dla knpiect 

wa i rzemrosła chrześcijańskiego. Poza tym 
miasto sporządza plan regulacyjny, w  któ­
rym pi zewidywm y jest nowy rynek a ro\

n jcześnie budowa nowych hall targowych 1 

pomieszczeń sklepowych.

Specjalne zainteresowanie w\ worało prze 

mówienie przewodniczącego obwouu OZN  

niż. E. Leitneckera, który poinformował zeb 

runyoh, że powstała w  Nowogródku komis­
ja, której zadaniem jest specjalne interes j 
wanie się sprawami kupiectwa i rzemiosła 

chrześcijańskiego oraz niesienie im pomocy, 
d. Ln. wspomniana komisja czyni obecnie 

staiania o uzyskanie z B. G. K. kredytu w 

wysoKości 5o.000 zł. na każdy powiat na 

teernie województwa nowogródzkiego, cekin 
uruchomienia pi zy pomocy tych k. edytow 

hurtowni.

Po odczytaniu pntokuiu  komisji rew i-yj 
nej, uchwaleniu ustępującemu narządowi 
abs-ułutorium i wyborze nowego zarządu, 
postanowiono zorganizować spożywczą hur 

owtnię udziałową, na co na miejscu zadekla 

rowano 6,500 zł. Na zakończenie uchwalono 

kilka rezoJ/ucyj.

Kolonia tobutników htewskich w Kłalpeozte 
n m e n e

F*oe3cśq£a na u  g a r e f l o
T r ś g . ^ i d ł  ś m s & i ć  ^

Nieznani tprawcy wiargnęh do miesz­
kanie Moszka DryKiera, Uit 85, zamiesz­
kałego w Kotkach przy ul. Legionowej 2'i 
(W oiyńJ Po zamordowaniu starca przez 
poderżnięcie mu ga rd ła  I splądrowaniu

rr eszkanra —  rabusie zbiegli. M oszek  
Drygier posiadał niedużą gotówkę którą 
pożyczał na weksle miejscowym Żydom  
i włościanom. Zachodzi p od ejnen ie , ie  
morderstwo to miało ce l rabunkowy.

WsKa kiwał ao pociągu i trafił pod Koła
44 bm na stacji Brasław uczeń gimna­

zjalny Antoni Lubarowsiri, lat 19, wska­
kując do Dędącego w biegu pociągu  
kolei wąskotorowej trafit pod pociąg, od­

nosząc ogólne potłuczenia ciała I ztama- 
nie ręki i nogi. PoszKodowanega odwie­
ziono do szp tala w Bra na win.

Jeden nam; s ę wt!r>uieiu, drupt powiesiisę
W  Rolyszczacn w p wiarni Agaty Hun 

szkiewiczowej Czeczot Konstanty, lat 20, 
wypił w celach samobójczych szklankę 
wtfrio]eju. Przyczyną zamachu zawód mi­
łosny.

*

W  Równem Paweł Ide], urodzony w

1893 r., urzędnik sądu okręgowego, za­
mieszkały przy ulicy Bandurskiego 7 po­
pełnił samobójstwo przez pow eszenie  
się  na sznmku od b ie lim y w drewutni 
obok swego mieszkania. Czynu tego do­
konał w stanie nietrzeźwym, po kłótni 
z żoną.

Z  g o i Ą  r u n  t i K i y w a ł  s r
po Ła m o rd o w b riu  nttrzdczunej

Wczoraj zabójcę aresztowano na terenie gm. rz*szańskiej
Przed rokiem na terenie gminy ru- 

dziskiej została zamordowana 20-kilkulet- 
n:a Zofia Rungo. Zabójstwa dokonał jej 
narzeczony Jan Kołpak.

łow zląw szy przypuszczenie, że Rungo 
nie dochowuje mu wierności, Kołpak 
wtargnął nad ranem do jej mieszkania, 
związał ją I następnie zadał nożem sze­
reg ran, powodując natychmiastową

śmierć. Zabójca po dokonaniu swego czy 
nu zbiegł. Pośc.g nie dał wyniku. Policja 
posiadała Informacje, że Kołpak ukrywa 
się w okolicznych wstacn I lasach, lecz na 
jego ślad nie mogła natrafić.
Dopiero wczoraj wieczorem zabójcę-włó- 
częgę aresztowano n* terenie gminy rze- 
szańskiej. Skutego w kajdanki osadzono  
na razie w areszcie gminnym. (c)

Pcta:e.nny dom gier hazardowych w Wilnie
W czoraj policja zjawiła się nagle w zajętych hazardową grą w karty, 

mieszkaniu Bortkiewicza przy ul. Tatar- Przeciwko w łaścicielow i mieszkania 
skfej, gdzie zastała za stołem kilka- osób- oraz jego  gościom spisano protokół, (c).

Pół żartem, pół serio

i-rcp ganda
Propaganda gar, propaganda lasu, 
propaganda ryb i czystej rasy, 
i oświały, i dziecka, i sadów,
1 strażaków, i teatru, i owadów, 
propaganda morza, propaganda roli «  

gdy tyle, na jeszcze jeainą pozwolie 

warto, aby zwiększyć grandę: 
obwieść,- propagandę propagandy!

Nii purbst włosów
—  Najlepszym środkiem na porcji wio 

sów jest muzyka,
— Jakto?
—  To jasne1 Przecież wszyscy sławdj 

muzycy mają piękne, długie wło.y.

U btaów pi©* wolnych
Podróżnik dookoła świata wjeżuza do 

zapadłej wsi murzyńskiej, położonej w sa­
mym sercu dżungli. Tubylcy zaciekawśesu 

gromadzą się koło auta.
—  Prawda, dzieci —  mówi podróżny, żc 

jaszcze nigdy nie widzieliście takiego kula 

kuru- wózeczka ?
—  Co to znaczy kulu-kulu-wózcoz-ka? —  

odpowiada jróen z czaru yeti —  czy pan 

ma może na myśn ten s.edmio-siedzeoiowy 

cśmiocylindrowy Cadillac, inod.il 37 s ha 
mulcem na cztery kota i kompresorem?

U s t
„Szanowna Panil 

Bard.o  przepraszam, że córk . moja Ki 
.arzyna nie była w szkoile, ale ja teżalaiD 

w łóżku, bo dzieciak się urodził i Katarzy 

na musiała dla nas golowaći Bardzo prze 

praszam za ten wypadek w rodzime, sama 

dopilnuję, żeny się więcej nie powtórzyła  

Bo jak dziewczyna będzie często opuszczać 

to się niczego me nauczy"...

S r p iF t i
Judek z wrzaskiem wpada do gabinet* 

ojca:
—  Czego się drzesz?
—  Połknąłem szipillkęl
i—  Nie krzycz, masz tu inmąl

n aloa
—  nlam pana za porządnego człowiek.
—  A ja pana nie.,.
—- No, tośmy się o na i pomyitUi.

C h w  la u m y ś l e n i a
Co charakteryzuje współczesną ko- 

Na stroje, nas troje i nastroje.
Dietę?

Czasy uczciwych znalazców, którzy od­
nosili zgubę za wynagrodzeniem, a naw d i 
bez wynagrodzenia —  minęły. Z-naiuzcy po­

szukiwać zaczęli uczciwych... poszkodować 

nycli Dowodem poniższe ogłoszenia:
„Zualezaouy został jeden but. wielkość 

42. Dczciwj znalazca prosi uprzejmie posz­
kodowanego o na destanie drugiego buta, któ 

ry mu się i tak na nic nie przyda, pod ad 
resem..."

Skore już mowa o ogłoszeniach, muszę 

pochwalić się iż niedawno widziałem takie 

kwiatki z afiszów kinowyet. h
„Dziś  najnowsze arcydzieło sprzed 200 

lar'...
„Ona bron' swojej czci... (tylko do śro­

dy)'*.
,On ją zdiaoził. (dziś po raz dwudzie- 

Sły)“

„Moryc udaje Się do kąpieli... (dziś prer 
miera)".

„Koszula baronowej X. (na ogólne żątisl 
nie przedłużona)".

Z  życia cyrku
Imitator głosu zwierząt pr ,.i publiczność 

o wskazanie zwierzęcia, które ma na śladom 

wać Kiedy mu się doskonale powiodło rże­
nie konia, ryk wołu, osła, planie koguta —i 
został nagrodzony hucznymi oklaskami. NaV 

gle odzywa się głos z galerii:
—  Panie, zrób nan sardynkę!

Pyt;n:a l odpemcedzi
—  W  jakim związku rozpuszcz. się zło.

to?
—  W  małżeńskim.

*

Czy to prawda, że pa/n wyraził się •  

mnie: notoryczna g«ś?
—  W ierutna kaczka.

Hotel EUROPEJSKIm W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępni 
Telefony w pokojach. Winda osobowo



„KlIRJER" (4744).

W S  C 0 E B * n - B Z
N ie  o  polinyczinej ani dzienn ikar- 

łiKiej. a le  o  p ra w d z iw e j, śm ierc ion oś­
n e j w śc iek liźn ie  chcem y pudać k lka  
fach ow ych  w iadom ośc i zaczurpn ię- 
lych  z T yg . R o ln iczego  (arl d r  St. 
S tank iew icza , leka rza  Sejm iku  'W ił. 
T ro ck ie go ).

W iem y , że wściekiuzna, udzie la ją  
ca się p rzez pokąsan ie w śc iek łego  
zw ie rzęc ia  była  zaw sze  śm iertelną 
dla lu dzi i dopero  gen iusz Pasteura, 
in ic ja to ra  szczep ionek  w  m edycyn ie , 
tas iosu w aw szy  w yn a lez ion y  p rzez sie 
bie p repara t o ca li! ży c ie  wieLu tysią 
com  ludzi P ie rw szym  pacjen tem  w 
18-35 r. b y ł k ilkunasto letn i ch łopak z 
p row in c ji, potem  p rzys łan i na rozkaz 
carsk i ch łop i z g łęb i Rosji, pokąsani 
przez w ściek łe  w ilk i. W szystku  to 
było  pokazane pirzea k ilku  la ty  we 
w span ia łym  film ie  francusk im  na 
stulecie Pasteura.

Pospolicie* gdy pies zaczyna  ob ja  
w iać n iepokó j, nie p ije , g ry z ie  drze 
w-o, nie je , p ien i się, uw aża ją , że jest 
w ściek ły i czasam i zab ija ją  go  na 
m iejscu  lub leczą  „zam aw ian iem "- 
p rz , w ią zaw szy  sznurem . N a jgorsze , 
że się pies u ryw a  i p ch an y  n iepo jętą  
siłą ch oroby  b iegn ie  dzies ią tk i m il ką

na że lazne p rę ty  i  łam ią  sobie zęby, | ne, jak  to się rob i w  A m eryce  i Japo 
a naw et szczęk i bez w ydan ia  głosu, au , gcu ic  n ie  zn a ją  p raw ie  tej pm gi
taki stan m oże  trw ać  3— 4 dni. Psy  
są w ted y  straszn ie w ychudzone, bo 
nic n ie jed zą , w a rg i obw isłe , ty ł spa 
ra liżo  wan y, oczy  w padn ięte . T a l i  
stan m oże trw ać  4— 7— 13 dni. T e  sa 
me ob ja w y  ob serw ow ać  m ożna u in 
nych zw ierzą t. N a jstraszn ie jsze  są 
koty , bo  m a ją  tendencję  rzucan ia się 
c z ło w iek o w i na tw a rz  i do  gard ła

Z w ie rzę  okazu jące  w y że j w ym ię  
niv>ne sym p tom aty  po pogryz ien iu  
p rzez obcego  psa. n a leży  zabić, jeże li 
zachodzi w ypadek  ukąszenia cz łow ie  
ka p rzez  psa pode jrzan ego , k tó rego  
się udało zabić, na leży  odesłać trupa 
psa do badania. Jeśli p rócz  innych  
ob jaw ów , zn/.jeią się w  m ózgu  ciałka 
zbadane p rzez  ara  N egri, to pies byl 
w ściek ły , ale... o ile  tych  c ia łek  nie 
zna lez.ono , a inne ob ja w y  b y ły , to 
i tak n a leży  n ie zw lek a ją c  poddać się 
szczepieniu . S zczep ionka  w yn a lez io  
na przez Pasteu ra  jest to  w ysuszony 
m iecz p a c ie rzo w y  lub m ózg  królika- 
k tórem u  w szczep ion o  jad  w ścieka* 
ny.

Z w ie rzę tom  n a leży  zaszczep iać od 
w śc iek lizn y  k a rbon izow an ą  szczepiou

m iast m ord ow ać  psy n iepokąsane, a- 
le ty lk o  w yw o łu ją ce  obaw y, dobrze 
by b y ło  stosow ać szczep ien ie  oehron-

m m m

sając w  szale każde stw orzen ie , k tóre ro&  s,ś tc 3 razy, co d rugi dzień 
mu się naw in ie. W o d o w s lrę tem  nie I W  razie  ep idem ii w śc iekb zn y , za ­
m ożna tego stanu nazw ać, bo zdarza 
się, że pies w śc iek ły  p ije  w odę i p rze 
p ływ a  rzek i, b łędnym  jest rów n ież 
m niem anie, że na tę chorobę ma 
w p ływ  upał, Pi-zJczsyny je j  dotąd nie 
zbadano. U dzie la  się ty lk o  p rzez uką 
szenie. Zarazek  zn a jdu je  się w  ślinie 
i nerw ach , k oncen tru je  sią w  m ózgu 
i m leczu  pac ierzow ym . O kres inku 
bacyjny trw a  oa tygodnia do roku. —
Jeden osobn ik jest w ięce j, d rugi 
m n ie j w ra ż liw y  na zarazę, im  n iżej 
b y i ukąszony, c zy li im  da le j od cen 
trów  n e rw ow ych  tym  miniej nic-bezpie 
czn ie. G rozić  zarażen iem  m oże naw et 
bzan ie. m n ie jsze  ukąszenia, draśn ię­
cia są znaczn ie n iebezp ieczn ie jsze  od 
c iężk ich  ran, gdyż p rzy  g łębszych  u 
Ląszeiniach jad  sp ływ a  ze k rw ią . Na 
w śc iek lizn ę ch oru ją  p rzew ażn ie  psy 
l ja k o  ży ją c e  b lisko cz łow ieka  są dla 
n iego  n iebezp ieczeństw em . W ilk i, li 
sy. u lega ją  tej chorob ie  też rów n ież 
kom;e, k row y , św in ie  i kozy.

O bjaw y. Pies pokąsany w ściek liz 
oa  a nie szczep iony gdy  p rze jd z ie  ok 
res in l u bacj jn y , zm ien ia  sw ó j cha 
rak ter. Robi się z łagodnego  zły, 
z w esołego  ponury, ze złego 
spoko jny , chow a się w  ciem ne 
kąty. nie podchodząc do w łaścicie la , 
laże i g ry z ie  ukąszone m iejsca. P ręd  
ko  tracą  psy apetyt, szczeka ją  och ry  
p le J k łap ią  paszczą ja k b y  ło w iły  mu 
chy. L eżąc  m a ją  d rgaw k i ca łego cia 
ła. T a k i okres trw a  od pó ł do 2 duj. 
potem  m a ją  ochotę uciekać z m iejsca 
pobytu , r o z r } w a ją  łańcuchy, gryzą  
d rzw i, ro zb ija ją  budy i pędzą  prosto  
p rzed  siebie kąsając w szystko, co im 
pod zęby tra fi bez uczucia trw og i, 
gr zą ludzi i zw ierzęta , deski, sznia 
ty, że la zo  i ślin ią  się z p iunią sp ływ a 
jącą  z w yw ieszon ego  języka* co oznn 
cza począ tek  para liżu  szczęk . O ;V ‘
Się je  zam kn ie  w  k latce, rzu ca ją  się

W  k tó rym ś a ify jtu ie  w ,.k u rje rze “  
o y ło  zaznaczone, ż e  szczep ien ie psów  
,est b ezce low e  V Jest to  zatweg koszto 
wny i  d la tego  w a rto  go  stosować tył 
ko  do  psów  b. ra sow ych  i cennych , 
a le że d a je  doskonałe skutki, tego i ja  
i m o i zn a jom i d o św iad czy li w it lo k ro  
tnie.

Natęży pam iętać  na wsi, że żadne 
inne sroum : zam aw ian ie , zaóika,
okurzan ie daw an ie do łykan ia  kartek  
z nap isanym i s iow ann , m e m ogą nic 
yon ioc. k yiko szcztp<t-uie.

Surow e » p on iekąd  okruitne rozpo  
rządzen ia  w taaz w  ostatnich czasach 
m ają  na w zg lęd z ie  ochronę luazi oU 
strasznego n ieszczęścia, ho śm ierć w 
ataku w śc iek lizny  je s t n ieopisaną to i 
turą, w yk ręca ją cą  po tw orn ie  członk i 
ludzk ie. N ie  m ogą  jednak  te słuszne 
zarządzen ia  b yć  w yk on yw an e  w  spo 
sób okru tny b ezw zg lęd n y  i szab lono­
wy. A  zn ów  w łaśc ic ie le  psów , m uszą 
p sie j sp raw ie  p ośw ięc ić  trochę w ięce j 
uwagi, ze  w zg lędu  na w łasne i swych  
rodzin  bezp ieczeństw o. Pies, ja k o  to 
w arzysz cz łow iek a  i stw orzen ie  naj 
bardzie j do cz łow iek a  podobne „d u ­
ch ow o ", da je  ba rd zo  dużo zad ow o le ­
nia i korzyśc i, ale w ym aga  pew nego  
trudu i uwagi. H  R.

w r

VI Ino zdobyło itmtrże 
st *  o DDK 1 1 w turniej i 

ssach- wy tn
Ot 7 do 11 hm. w W ilnie rozegrywany 

byi doroc.n j podoficerski turniej szachowy 

o drużynowe misirzoslwo DOK III oraz o 
przechodnią nagrodę ofiarowaną przez Kluh 

Podoficerów garnizonu wileńskiego.

w/clęstwo a w raz z nim i m strzostwo 
DOK III zaobyta drużyna -wileńska zdoby 

wająe 11 i pól pkt. na 16 możliwy ii. Na 

drugim miejscu uplasowało się Grodno z 11 

punktami. Dalsze miejsca zajęły kolejno; —  

Biatysłok, —  9 i p:ł pta., Lida —  7 i pół 
kpt. oraz N. W uejka.

W ooec zdobycia pr^ez V* Ino po raz 

trzeci z rzędu mistrzostwa nagroda Kiutu  

Pcdoficerskiego zdobna zosfała na wlas- 
aosć.

*

Magistrat ogłosi arok*em 
sprawozdanie f l '„ p a t o k u i"

Wszystkie wydziały Zarządy Miejskiego 

zajęte są obecnie spurząoizanieim sprawozda 

łia z działalności samorządu za pr./c-iąg os 

U tnuh  5 lat, t. j. od chwili objęcia rządów  

miasta przez obecną Rudę Miejską.

Sprawozdanie to ma obejmować wszyst 

kie diziały gospodarki miejskiej ze szczegół 
oym uwzględnieniem dorobku miasta w dzie 

dżinie inwestycyjnej.

Sprawozdanie z „piatiletki" Magistratu 

ma okazać się w druku w formie specjalnie 

wydanej nroszury

„uwzjł^sinia' datą im tu n p. Prezydenta Meleszewskiego
Z " d n .™  dzisie jszym  14 bm. z o- stuły ch czionków  w yb ierze  M agistrat 

stały rozp isane przez w ładze  adin in.- I VV razie  n iopow ołan ia  przez w ładze 
stracyjne w yb o ry  do w ileńsk ie j R ady  iiiic js i.ie  członków  kom isy j do 30 bm ., 
M ie jsk ie j w ed ług n ow ej ustawy z dn. p rzew odn iczący  kom isy j uzupełnią 
16 sierpnia 1933 r. D zień  głosow an ia  1 icli skład czionkann  przez siebie po-
w yznaczono na 21 m a ja  rb  Ustawa 
w ym aga  aby dzień głosow ania  był 
oznaczony nie wcześn iej n iż na (50 
i nie późn ie j niż na 78. dzień  po zarzą 
dzeuiu w yborów . .W id z im y  w ięc, że 
w fadze, zarządza jące w ybory , nie w y  
korzysta ły  pełnego term inu, w yznaczą
jąc w yb o ry  na 63 dzień po zarządzę ■ 
niu Pod  tą datą w  kalendarzyku  czy 
tam y: „W ik to ra  M .“ , a w ięc

21 M AJA  SĄ T O  IM IE N IN Y  P R E Z Y ­
D E N T A  M JASTA  D R A  W IK T O R A  

M A L E S Z E W S K IE G O

D obra Rada będzie sym bolicznym  pre 
zentem  im ien inow ym  d la  prezydenta.

Kalendarz w yb o rczy  w g now ej us­
tawy przedstaw ia si^ następująco.

P O W O Ł A N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą ­
C YC H  I C Z Ł O N K Ó W  K O M IS Y J  

W Y B O R C Z Y C H ,

głów nej, ok ręgow ych  i ob w od o ­
w ych , nasiąp i nie późn ie j n iż w  ok ­
resie od 20 do 30 bm. P rzew od n iczą ­
cego oraz 1 członka każde j kom isji po 
w oła ją  w ładze adm in istracy jne; pozo-
rz rr -sssrs____

Dom Żołnierza Polskiego w Poznam u

Dom Żołnierza Polskiego w Poznan ‘u, wzniesiony z o fair społeczeństwa wielko­
polskiego, Uroczyste pośw ęcenie Domu odbędzie s ę  w dniu 19 marca.

Gmachy, które grotą katastrefą
Dek',cc a fokaterow intirwt,niuje o odroczenie terminu

zniesienia d m
Przy ul. Sofianiikii znajduję się dwa za- kwietnia. D wny zaś w terminie dc dni*.

orożonb domy. Są ło posesje nr nr 2 i 4, 
Stan tych -domow od dawna już wzdu- 
dza. obaw/, ze ze względu na swój 
„w iek " i niepr zep rowad/_anie przez diuż 
tzy czas remonitu mogę osunąć sę  i spo­
wodować nieobliczalną w skutkach ka­
tastrofę.

Pome-waź stan fvch domów obecnie 
jeszcze się pogorszy) —  wtadze m.-ejskie 
wydały polecenie wszystkim lokatorom 
opróżnień,a swych mieszkań do  din a 1

15 kwietnia rb. mają być zmesione.

Oba zagrożone oomy zam eszkuje pra 
Wie wyłącznie biedota, której zmiana mie 
szkapia za względu na stale kłopoty fi­
nansowe nasuwa wieje trudności. Dele­
gacja mieszkańców tych domów inłerwe- 
niowała wczoraj u prezydenta miasta, 
p.osząc o odrcczeni-o ‘arminu oouszcze- 
nia mieszkań. Delegacja konkretnej od­
powiedzi dotychczas nie uzyskała.

w ołanym i. K ażda z kom isyj w yb o r­
czych zarow no g łów n a  jak  i ok ręgo­
wa oraz .obwodowe składa się z 1 prze 
w odtncząeego i 4 członków .

S P IS Y  W Y B O R C Ó W , 

sporządzone p rzez w ładze m iejsk ie  od 
aziełn ie dlt każdego onw odu  g łoso­
wania, będą d o ię t ił j i ie  p rzew odn iczą  
cym  ok ręgow ym  kom isy j wyborczycJl 
aie późn ie j n iż w  dniach od 27 bm . 
Jo 3 kw ietnia.

N a jp óźn ie j w dniach od 23 bm. 
u o 3 kw ietn ia  gtowna kom isja  w yb o r­
cza musi ogłosić p lakatam i:

1) podzia ł m iasta na ok ręg i w y ­
borcze i obw ody głosowania,

3) skład głów nej, ok ręgow ych  i ob 
w odow yc li kom isy j w yborczych ,

3) loka le  i godziny  urzędowania 
g łów nej i ok ręgow ych  kom isyj,

4j dnie godziny i m ie jsce w y ło że ­
nia spisu w yborców  i w noszen ia  rekla 
m acyj,

5) liczbę radnych, jaka  m a być 
wybrana w  każdym  okręgu  w yb o r­
czym ,

6) anie, god -in y i m ie jsce zgłasza­
nia kandydatów  lub list kandydatów .

7) liczbę w yborców  upraw nionych  
do zgłoszen ia  kandydatów  lub list 
kandydatów  d la  każdego okręgu  w y ­
borczego.

Spisy w yborców  będą w yłożone w  
lokalu  ok ręgow e j kom is ji n ie późn ie j 
n iż 29 bm . d o  10 kw ie tn ia  b r. n ie­
p rzerw an ie w  ciągu 5 dn i w god z i­
nach od  10 do l2  i od 17 do 21.

K om is ja  ok ręgow a  n a jpóźn ie j od  
k w ie tn ia  br. dn 2 . tegoż m iesiąca 

poczyn i
Z M IA N Y  W  S P IS A C H  W Y B O R C Ó W , 
dokonane wskutek rek lam acy j Z  tą

cnw ilą  spisy w yborców  będą uznane 
za ostateczn ie ustalone i odtąd żad ­
nych zm ian  czyn ić w  nich nie będzie 
wolno,

W  dniach od 24 do 25 k w ie t­
n iu  musi być  w y ło żon y  ostatecz­
nie ustalony spis . w yborcom  do 
pu b liczn ego  przeg lądu  w  lokalu  ok rę ­
gow ej kom isji w yborcze j p rzez 2 dni.

T E R M IN  Z G Ł O S Z E N IA  K A N D Y D A ­
T Ó W  N A  R A D N Y C H

przypadm e na jpóźn ie j na 15 k w ie t­
nia. N a jp óźn ie j w  okresie od 8 do 24 
kw ietn ia  g łów na  kom isja  w y bo i cza 
będzie w zyw a ła  pełnom ocn ików  do 
usuwania b raków  na listach.

N ie późn ie j n iż 14— 18 m u ja  g łów  
na kom isja w yborcza  ogłosi p laka ­
tam i:

1) listy i kandydatury uznane z? 
w ażne z podan iem  im ięn ia, nazw iska, 
w ieku, zaw odu  itp. kandydatów ,

2) dzień i czas trw an ia głosowania,

3j loka le  w których  odbędzie  się
głosowania.

N ie późn ie j niż 31 kw ietn ia  g łów ­
na kom isja w yborcza  ogłosi w yn ik  
w yborów . Protest p rzec iw ko  w yb o ­
rom  m ożna w nosić w  ciągu 7 dn i po 
ogłoszeniu w yn ików . (z ) .

—  Prace techniczne nad p rzygo to ­
waniem  w yb orów  są w  pełnym  toku. 
M ie jsk ie  B iuro E w id en c ji Ludności 
pracu je  obecnie bez p rzerw y  przez ca­
ły  dzień , p rzygo tow u jąc  m ateria ł do 
sp isów  w yborców  oraz pracu jąc nad 
dok ładnym  w yznaczen iem  gran ic po­
szczególnych  obw odów , k tórych  n a j­
p raw dopodobn ie j będzie 86

P rzy  spisach w yborców , które roz 
poczną się p raw dopodobn ie  w  począt­
kach przyszłego tygodn ia , zna jdzie  
zatrudnien ie 50 bezrobo tn ych  p ra cow ­
n ików  um ysłow ych.

Zf&zri ftiędzynarotiswe] Unii 
Raaiofon.cznej w Mo!ttreux

W  końcu lutego w M o n ti«u x  w przed­
dzień ©uropejsKiiej konfereiicji radiowej" zwo 

tancj w celu zbadania podiz-aru długości fal 
radioslacyj e,uiro,pejśkich, skończyły się ob 

tady Międzynarodowej Un i Radiofoni czne" 
Główni) m przedmiotem tych obrad by to
przedyskutowanie dodatkowego sprawozda­
nia Międzynaro-aowej * n-ii Radiofonicznej 
na Konferencję Europejską, spraw i/dania , 

w którym miaty być podane rezińtaly prób 
zorganizowanych przez MUR w styczniu 

1939 r. dotyczących kierunku anten i gm 

balinej mocy sieci synchronizowanych.

W  konferencji tej pod przewodnictwa -u 

p. Dubois (Holandia) w-z i cło udział 60 dole 

gatów 2 państw, z którvch 13 reprezentowa 

to ministerstwa poczt i telegrafów. Biuro 

Międzynarodowej Unii Telekomunikacyjnej 
w Berlinie miało lówaiteż swego przedstawi 
cielą.

Rada Uniii przyjęta do grona cztoarkOw 

tzynmych M. U. R -n radiofonię turecką o-

r&z h.szpańską rządiu gen. Franco (Burgosl. 
Jednocześnie przyjęto do Unii w char&kte 

rze czto-nkó-w zrzeszonych (pcza-europtj- 
skich): „W orld  \k .de Brodcasting Fo-ude- 
tion“ (Boston) i „Radio-Iiaiti".

Delegaci Finiandii i Szwajcarii udzielili 
Radzie Unii iiiformacyj, dotyczących ułat­
wień (lak technicznych jak i adininisłracyj 
nych), jakie będą przyznane repo-lerom ra 

diofonii na igrzyskach olimpijskich, które 
odbędą się w St, Moritz w luilynn 1910 r_ 
i w  Helsinkach w lecie 1940 r.

Niezależnie od tego dyrektorzy piogramo 

wi radiofonii europejskich i amerykańskich 

odib; li obrady w sprawie wymiany progra 
mo-wej w zbliżający m się sezonie letnim br.

Zawarto w tej mierze liczne umowy bi 
laiera tne, między innymi zarówno radioto 

nie europejskie jak i amerykańskie przyjęty 

szereg propozycyj wymiennych Polskiego Ra 

dia
Jesionią 1939 r. postanowiono zo-rtanizo

(w arte tw o fca ltfy
K ed ru w a

Zespół wokalny Kedrowa przeasiaw a 
ię osofc iwość, że jako jednosUa anystycz. 
ne istnieje już z górą lał czerdzieści- pozy 
czym założyciel jego N. Kecłrow-serior 
i dzid —  jak k.edyś —- śpiewa w nim 
tę s-amę parlią. WyjąiKowa żywotność 
kwartetu łamaczy się jego wa-.losoię ar­
tystyczną. Mc on za s>bę liczne sukces/ 
na esitradach wszystkich nieindi kiajów Eu 
ropy, uznan e dwurów panujących, wiel- 
kę popularność w Ameryce... Dzie,e lego 
kwa. tetu —  to niby żywy obraz przewar- 
to-śjicwarna wielu wartości muzycznych. 
W  chwili swego zależenia —  wooec po., 
polarnych wówczas welkich chórów —  
był rzadką nowościę. Obecnie, gdy kwar 
iety nadmiernie nę rozpowszechniły —  
wobec ich aczkolwiek precyzyjnych i kar 
kołomnych ale jednak „sztuczek" —  ze­
spół Kedrowa przedstawia czystę sztukę 
Sam założ/ce! okieśla pc/rodzenie kwar 
tetu „jako li tylko odbicie na -wykonaw­
cach słav/y reprezentowanej pieśni",

Z uznaniem przyporr i-na.em sobie tę 
chwaiebnę skromność, stuoha-ięc piogramu, 
muzyczna wańosć którego .Stolnie prze 
wyzszała czysto-woKajnę. Kwartet zapo­
znał nas z bardzo ciema-wymii if. .ewaKami 
idiigijnym (sojrowe gamy kościelne; injer. 
pretacja w wielkim styiid) oraz ze styli­
zowanym foliioren.. łJajciekaw ej, moim 
zdaniem, wypadł; zopałnie u nas niezna­
ne pieśni kaukaskie —  aujeniyk, opraco­
wany przez mistrza tej m ary, oo Krepnin, 
a wykouariy również po mistriow-sku.

Na specjalną uwagę zasługuje wybitna 
hdywiduanność N. Ked owa - juniora. 
Ter laizreait klasy forteipianu i kempozyicji 
paryskiego konserwatorium śpiewa w ze­
spole partię p ierwszego tenora —  z do­
brą szkołę a wieikę muzykalnością, cie­
płą i fratna Intuicją. Zdaje m. się, że 
Kedrow - mtaaszy, zibyt o-arębny jago 
współpracownik zeapołcwy (s-woisły 
lembr głosu; samodzielność inte. pretacii), 
marnuje » e ,-ako ciekawy, b. wnikliwy 
piesn.arz —  solista dila estrady —  i ek­
ranu.

Hałaś.iwe zachowanie się publiczności 
b. p zes/kadzato wykonawcom —  no 
i słuchaczom.

S. W .— K.
£&. 3 y 3 s E  b s —

htwsjiy z o p o ś l

fkouyinhi rotiiuwe

Ą.iujUć robotn:ria
Ostatnia audycja robotnicza {z War­

szawy) zasługuje na pochwałę. ZarTn-asi 
absti akcji i trazeologii mówiono o tym, 
co najwięcej obchodzi roboinika: możli­
wości otrzymania pracy. Ten typ poga^ 
danek waiio wp.owadzić jako dz ał sia­
ty i do rozgłośni regionalnych. Robotni­
cy stanowią coraz liczniejszą warstwę 
radiosłuchaczy.

JeżeJ chodi i o dzieł muzyczny, warto 
poszperać w środowiskach górniczych 
i em.gracjjnych, Kursują fam piosenki 
i kuplety nieraz b ęl.arakierystyczne.

Audycje robotnicze pragniemy słyszeć 
jak najczęściej. Zawsze z iym samym za­
strzeżeniem —  jak najwięcej konkretów 
i może trochę poezji. Nikt tak mocno nie 
nie nawdz. frazesów, jak robotnik. Nic 
dziwnego. Jego własne życie jest tak da 
iekie od pustych słów.

Oprócz lematów zawodowych audycje 
robotnicze pow.n-ny poruszać tematy 
prawne (ubezpieczenia, odszkodowania 
.td Dawać przegląd) stanów pracy i r0- 
woju przemysłowegc poszczególnych ok 
rągów (Śląsk, Gdynia, COP. Łódź, War­
szawa) wiooki na pracę zagraniczną 
(Fra-nćja, N emc/, Łorwa, Esronk,). Możli­
wości przejścia do innego zawodu (og>od 
nictwo, rzemiosło, ha-ndel, drobny prze­
mysł).

Czekamy na dalsze tradycje robotnicze 
w Wilnie. f.

wac VI koncert światowy, tym razem bą- 
dzie lo audyeja nudana z Hawai.

Na zkońezenie wylooiiono delegację na 

obrady Europejskiej Konferencji Radiofon. 
cznej. Na czele tej delegacji stanął prezes 

Komisji Technicznej M U. R.-u i dyrektor 

Instytutu Kontroli Siacyj Radiofonicznie*/ 
w B-ukseii p. Raymond Braillard

Następna koiiierencja Międaynarodowej 
nil Ra iofoai--,cznej odtiędzie się w drugiej 

połowie czer* ca w Si. Moritz.



„KURJEP* (4749).

K g c i l f  p r a w n y

Urlopy przyorujące dziennikarzom
Turawa i obowiązki zasaJn.cz> normują 

przepisy prawrw zawarte w rozporządzeniu 

Prezydenta Rzeeryspoiitej z dnia 16 marca 

1632 i .  o umo wie o pra :ę pracowników u- 
mysłowych i ustawy z .kim 18 gruum i 1919 

o czasie pracy w  przemyśle i lian ilu (w 

brzmieniu ogłoszonym w D URP Nr. 94 > 
1933 r. pob. 734) chyba, ie  istniejący układ 

/Łkmowy zawarty między da^cmn'kawami » 
.praco dawcami pa rewiduje warumki pracy 

Jla dziennikarzy korzystniejsze.

Na mocy zarządzenia M.mstra Opiek' 
Społecznej z dnia 21 marca 1938 r. w  całym 

państwie obowiąziuje wszystk e wydawnict­
wa o typie dziennika oraz dziennikarzy 

„Układ zbiorowy'* pracy z dnia 11 Luleg' 
1938 r. zawarty między Polsk.m Związwicra 

W ydawców Dzienników i Czasopism z sie­
dzibą w W arszaw ie i Związaiem Dziennika 

rzy Rzeczypospolitej z siedzibą w  W arsza­
wie.

Dziennikarzem w  rozumieniu układu po 

wyższego jest len, kto:
1) 'słale i zawodowo trudni p,ię publicy 

utyką, zbieraniem, opracowaniem lub oce­
nianiem materiału przeznaczonego do umie 

szczania w wydawanym w Polsce dzienniku 

lub codziennym biuletynie informacyjnym  

agencji prasowej, jeżeli praca ta jest wyłą 

czną i gtówiną podstawą jego zarobku

2 ) posiada obywatelstwo i korzysta w 

pełni z praw cywilnycn i obywatelskich;
3) jest niesKazitelnego charakteru;
4) odbył aplikację dziennikarską;

W  L IT W IE  zgłoszenia na pre­
numeratę „E ^ r j. W ileńsk iego14 
przyjm ują: l.-nia „81’A L D A 44 —  

kauuas, M aironio 5-a; księgar­
nia „ S T E L L A 44 —  Kaunas. P re ­

num erata miesięczna 5 litów

ObrazKi obyczajowe
2 m arca  pad ła  p ew n a  pan i na atak 

sercow y  na Z w ierzyń cu . W ystraszon a  
córka  pob ieg ła  do telefonu, w zyw a ją c  
k o le jn o  ró żn ych  lek a rzy , a le że to 
by ła  godzin a  ich  p rzy jęć , w szyscy by 
li za ję c i i nie m og li opuścić  sw ych  
m ieszkań . W reszc ie  pob ieg ła  do  dra 
Bon. m ieszka jącego  w  pob liżu . Na 
prośbę i wj.adamość> że  ch odzi o p o ­
w ażn y  atak  sercow y, od rzek ł, ż e  nie 
m a czasu, gdyż  id z ;e  na zebrań .e 
C zerw onego  K rzyża . W te d y  zrozpa  
czona pan ienka  za te le fon ow a ła  do 
dira B uraka (w yznan ia  m o jżeszow e- 
go ), o trzym a ła  od p ow ied ź , że  dok to r 
zaraz id zie . Is to tn ie  s taw ił się nieba 
wem . F a k t p o w yżs zy  nie w ym aga  
th yb a  kom en tarzy . X

Wziął 50 zł i zb tg!
Przedsiębiorca budowlany Stanisław 

Michałowski, żarn. przy ul. Piłsudskiego 7, 
w dniiu 11 bm. wysłał swego robotnika, 
Henryka Mpn okiego (Rydza-Śmigłego 
K h do  swego mieszkania z kartkę do żo. 
ny, by wydata 50 zt połrzebnyoh n>u na 
wypłatę.

DJpnick i po oirzyimanu pieniędzy nie 
zgłosił się jednak do pracy lecz zbiegł.

Policja wsz-częta Doszukiwania, które 
dorycihczas nie przyniosły wyniku. (c)

W aaumnśts radiowe
POGADANK A  D LA  KOBIET.

W «  wtorek, 14 marcu o godiz. 8,50 mó 

Wić bidzie w ramach tej audycji o higienie 

tycia codziennego dr tanina Rodziewiczów a.

ZN A C ZE N IE  CH ÓRÓW  N A  W SE
Jak wielkie jest znaczenie chórów ua 

w*i w  dziedzinie kultury rozunne każdy. 
Wtóremju te sprawy są bliskie. Sprawy te 

jak również kwestię organizacji chórów  

wiejisticn omówi w  poniedziałek 14 marca, 
O godz, 13,05 dr Aleksander HarasowsiJ

REM BRANDT I FOTOGRAFIA .
Taki tytuł mieć będzie pogadanka, w 

której autor, Józef Rożnowski zastanowi « ę 
nad wpływem wielkiego maiarza na nowo 
ceesną fotografię.

Usłyszymy ją na antenie wileńskiej 14 
marca we wtorek o godz. 18,20.

GRA -E R Z Y  G R EW C EW .
W e  wtorek, 14' marca o gods- 18,05 z ' 

debiutuje przed mikrofonem mody pianista 

Wileński Jerzy Grewcew i wykona u łw iry  

Scarlatiego, Schumanna i Michałowskiego,

POKOJE
TftNifc. CZYSTE ł CICHE 
W M O T E L U  R O Y A L

W a  r y t ó w * Chm ielna II

Ola pp or»iehilkó» .Kuriera Wlleńsk. 
15% nehatn

6) jesl wpisany do rejestru dziennikar­
skiego.

Dziennikarze, którzy w  aniu 1 kwietnia 

1938 r. mieli 3 lata pracy aiziennikarsitiej 
mogą być wpisani do rejestru di enn jtarsjur 

go bez pi trzeiby odbywania aplikacji dzień 
uikarskiej.

Układ zbiorowy przewiduje dila uziemi' 
kairzy i aplikantów aiz.ennikarsaich urlopy:

1) okolicznościowy, celem załatwienia 

ważnych i uiccierpiących zwłoki sprc w oso 
bistych, rocL. innych lub uu jątk owych —  

niepnzekruczający 7 -dni w ciągu roku, któ 

y nie zalicza się do czasu urlopu wypoczyn 
iowego. Jednak pracownikowi, któremu przy 

sługuje prawo 6 -tygodniowego urlopu —  

pracodawca może zailiczyć okres urlopów  

okolicznościowych na poczet urlopu wypo 

czynikowego; 2) urlop wypoczynkowy: a)
dziennikarzom mającym ponad 20 Jat pra 

cy w  swoim zawodzie oraz dzienn karzom  

przydzielonym do stałej pracy nocnej w re 

dakcji —  6 tygodni, zaś dziennikarzom mają 

cycn ponad 15 lat pracy w swoim zawodzie 

— urlop 5-tygo>dniowy.
O dziennikarzach, którzy mają mniej nii 

15 lat pracy —  Układ zbiorowy nie wspomi 
na, wobec czego do nieb mają zastosowanie 

przepisy zawarte w Ustawie z dnia 10 maja 

1922 r. o urlopach pracowników zatrudnio­
nych w  przemyśle i handlu (w  brzmieniu 

ogłoszonym w DURP Nr, 94 z 1933 r. poi. 
734). W  myśl powyższej ustawy pracowni­
kom umysłowym a więc i dziennikarzom  

przysługuje urlop wypoczynkowy —  pa 
półrocznej nieprzerwanej pracy —  dwuty 

godniowy, po rocznej zaś jednomiesięczny 

Urlop jest piatny,
W  razie rozwiązania umowy o pracę ł 

zawarcie następnie nowej umowy o pracę 

w tym samym piśmie łub wydawnictwie 

przed uiptywem 3 miesięcy, dziennikarz v* 
chowuje prawa do urlopu, z jakich mógł 
by korzystać, gdyby przerwa w stosunki 
pracy nie nastąpiła.

W razie przerwania urlopu na życzenie 

wydawnictwa, dziennikarz otrzymuje zwroł 
kosztów przejazdu w  razie potrzeby w obie 

stróny, oraz na pokrycie faktycznych wydał 
ków spowodowanych przerwaniem urlopu

Dziennikarz traci prawo do urlopu, jeże 

Ii sam rozwiązał umowę o pracę Inb jeżei 
rozwiązanie tej nastąpiło z powodów, które 

pracodawcy dają prawo do rozwiązania u- 
mowy przed upływem umówionego czasu 

hub bez zachowania terminu wypowiedze­
nia. Jeżeli dizienikarz porziuc’ł pracę z winy 
pracodawcy —  to dziennikarzowi przvsługu 

je prawo do urlopu. S.

P y ta n i i
Jestem' sublokatorem p. B„ za długi któ 

tego komornik —  zajmując jego rzeczy —> 
zajął i moje rzeczy.

W  jakt sposób mogę starać się o zwol­
nienie moich rzeczy od zajęcia?

W  danym wypadku należy wnieść po 

wództwo przeciwko dłużnikowi p, B. i /ego 

wierzycielowi, żądając zwolnienia od egze 

kucji zajętych przez komornika rzeczy snb 

lokatora, powołując się na dokumenty, i  
których byłoby widoczne, że zajęie rzeczy 

są własnością sublokatora lub na świad­
ków. ktorzyby stwierdzili ap. fakt nabyc’a 
tycli rzeczy przez sublokatora . w Urodzę 

umowy kupna-iprzedaży, darowizny Hp. —  

Sąd- opierając się na dowodach, stwierdzają 

cych, że zajęte rzeczy są własnością sublo 

katara, zwolni je od zajęcia.

Powyższe uprawnienia, przysługują sub 

lokatorowi na podstawie airt. 567 Kodeksu 

Postępowania Cywilnego, który orzm.:
1) Osoba trzeci® może w  drodze powóda 

lwa żądać zwolnienia od egzekucji przed­
miotu, jeżeli egzekucja, do tego przedmio 

tu skierowana, narusza prawa tej osoby, a 

w szczegó'ności: I
a) Jeżeli przedmiot stanowi jej wias 

ność;
b) Jeżeli na przedmiocie ma ograniczo­

ne prawo rzeczowe, a ustawa nie nakazuje 
w inny sposób w  egzekucji uwzględnić;

c) Jeżeli przedmiot me należy do dlui 
aika, a osoba trzecie ma prawo żądać zwio  

tu tego przedmiotu:
d) Jeżeli na kotzyść osoby trzeciej ist 

nieje obow.ązujący dla wierzyciela zakaz 

tbywania lub obciążania przedmiotu;
2) Powództwo należy wytoczyć przed

lad rzeczowo właściwy, w  którego okręgu
prowadzi się egzekucję;

3) Z ipozinać należy wierzyciela, a także 

zużnika, jeżeli powództwo przeciwko nie­
mu oparte jest na tej samej zasadzie fakty 
czupj i prawnej.

W  p.izw.e w  myśl arrt. 568 Kodeksu Po 

stępowania Cywilnego powód żądający 

zwolnienia jego rzeczy zajętych winien zgło 

sić wszelkie dowody na poparcie swego żą 

lania, ktÓTe to dowody w tym czasie może 

zgłosić (wie, że istnieją lub z łatwością mo 

że o nich się dowiedzieć, gdyż w dalszym  

postępowaniu traci prawo powoływania się 

na te dowody, jeżeli nie przytoczył ich w 

pozwie.
Ponadto na wniosek powoda sąd, jeżeli 

uzna żądanie powoda za wiarygodne, może 

zabezpieczyć powodództwo, przez za wiesze 

nie postępowania egzekucyjnego S.

Ze Związku Polaków Wyznania Prawosłr wntgj
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W  Nowogródku udbył się zjazd oiganizacyjny Związku Polaków Wyznania Prawe- 
stawicgo, na którym powotanio do życif Stowarzyszenie Pojaików wyznana pra­

wosławnego na województwo nowogródzkie. Na zdjęciu —  prezydium zjazdu.

K U M  I KA
MARZEC

Wtorek

Dziś: Matyldy i Leona  

Jutro: Klemensa i Longina

Wschód słońca —  g. 5 m. 4 1 

Zachód słońca —  g. 5 m. 17

bposirzeieuia Zakładu Meteorologii USB  

w Wilnie i  dn. 13.111. 1933 r

Temperatu-ra średnia —  7
Temperatura najwyższa —  1
Temperatura naj.nzsza —  14
O p a d  0
W iatr: słaby  póm .-zach.
Tendencja ba om.' opad ciśnienia
U w ag . pogc dnie.

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 15 bm.:

Chmurno i miejscami opady . C iep le j. 
. W  nocy w iększe przymrozki tylko na 

wschodzie i w  górach. Wi atry zachodnie  
umiarkowane, na w ybrzeżu  dość silne.

KkONliCA HISTORYCZNA:
1633. Sejm koronacyjny W ładysława IV. 
1771. Urodził się na W ołyrtu  ge®, Drew  

nicki, zwycięzca w  hitwie pod Stocz­

kiem.
1801. Zm arł w Berlinie biskup Warmii, 
Ign. Krasicki, słynny pisarz i satyryk.

n o w o g r o d z k a

—  Znawca 1 propagator spraw morskich
t kolonialnych inspektor L Limbach z Gdy 

ni wygłosi w ciągu miesiąca mar la kilka 

odczytów w szeregu miejscowości województ 
wa no wogiódizkiego. Prelegent przyjeżdża 

na zaproszenie nowogródzkiego okręgu 

LM i K.
Zarząd okręgu nowogródzkiego LM  i K 

polecił we wszystkic.li powiatach zorganizo­
wać powaato'we kursy prelegentów i instruk 

torow LM  i K. Organizacja Ligi Morskiej i 
Kołuirialnej jest jedną z najsilniejszych : naj 
bardziej czynnych na ter .nie woj. nowogró 

dzikiego,
  Zebram e PCK. Dziś, 14 bm. o g.

18 odoęd7 ie się w świetlicy Polskiego 
Czerwonego Krzyża przy ul. Beczkowi- 
cza 40 wailne zgromadzenie oddziału no­
wogródzkiego PCK.

 Zebranie w łaścicieli nieruchomości.
W  niedzielę w południe odby ło  się w 
N o w ogródk u  przy udziale około 100 osób  

doroczne w alne zgromadzenia członkoW 
Stów. W łaśc  Nieruchomości.

W  wyniku obrad i przemówień zdecy. 
dowano jednogłośnie utrzymać za wszel- 
kę cenę tę organizację i starać się wo ąg. 
nęć jaik najwięcej członków. Obecnie sto­
warzyszenia liczy ponad 150 członków, w 
tern 35 proc. chrześcijan i muzułmanów, 
a 65 proc. żydów.

W obec ustąpienia obecnego zarządu 
z prezesem K. Iwanowsk m na czele, waJ. 
ne, zebranieL po udzieleniu absolutorium 
i podziękowania za dotychczasową pra­
cę, powołało nowy zarząd dc którego 
weszło 6 chrześcijan i 6 'y d ew .

—  C H C IELI PRZEKU PIĆ  W O Ź N E G O  
S Ą D O W EG O ... 11 bm. aresztowani tu zo­
stali Biegański Bazyli z p. sł^lp.. W ołezak  
Prokop, W olczak F ilip  I Murawski Piołr 
z Nowogródka, na gorącym uczynuu usl- 
fowania przekupienie woźnego sądow e­
go w celu skłonienia go do wykradze­
nia dla nich testamentu, który Ich doty­
czy ć  „Łapów ka" w sumie 200 zł wrę- 
c z o -j została władzom prowadzącym dc  
chodzenie w tej sprawie, a zainteresowani 
osadzeni w areszcie śledczym.

L I  0 Z K A
—  Dzień koronacji Papieża w Luizie,—

12 hm., jako dniu koronacji Papieża, mia

sto przybrało odświętną szatę. Gmachy pań 

stwowe i samorządowe były piękne ilumino 
w a nc.

—  Poranek symfoniczny w Lidzie. W  sa
L! teatru „E ra" w Lidzie staraniem dyrek  

cji teatru urządzony został koncert symro 

nijzny, połączony z wyświelaniero filmu ja 

pańskiego. Koncertowała orkiestra wojsko- 
wa, wykonując szereg utworów Tego ro ­
dzaju koncerty odbywają się w Lidzie bardzo 
rzadko. Wypełniona po orzegi sala świadczy 

ta jednak, ii imprezy podobne w  nne były 

by odby wać się nieco częściej.

A A f t e N O W k C K A

—  Przegląd bułiui we wsi Wolna. Do
wsi W olna przybył insipekior Izby Rolniczej 
w W ilnie p. Jerzy Buoko. Odbył się przegląd 

buhai rasy czerwonej z terenu gminy Wolna. 
Na przegląd doprowadzonych zostało okcło 

40 buhai z ukołicznych wsi. Niektórzy g j i  

poaarze za dobre utrzymanie buhai otrzy 
naia nagrody w wysokości od 5 do 10 zł.

—  Nowoczesny kawaler. Żuk Aleksander 

tam. przy ul. Zielonej w Baranowiczach, u- 
chodził w  św iecie kob iecym  za eleganta 7

dla nie jedinej panuj’ polującej' na męża był 
niedoścignionym ideałem. Nic więc dz.wnc 

go, ie kiedy zwrócił swoją uwagę na Teo 
fanię Czuaak (Senatorska 28) —  ta odrazu 

otworzyła pazed nim nie tylko swoje serce, 
ale też i swojbą sakiewkę, Żuk, po pobrz 

ni u od panny 90 zł. zaliczki na ewen,ualnc 

koszta zawarcia małżeństwa, spostrzegł, że 

panora nie z/uipelnue odpowiada jego wy.rn.i- 
ganiom, i z tej rozterki duchowej wziął 
ślub z inną kobietą. Poszkodowana Teofa­
nia zwróciła się ze skargą do policji.

—  W SK U TE K  N IEZGO D NEGO  POŻYCIA  

Z MĘŻEM. Łukaszewicz Aniela, zain. w  Bi 
ranuwiczuch przy ul. Legionowej 112, lat 
22 wskutek niezgodnego pożycia z mężem, 
wypiła większą Boś escn-.jl octowej 1 uk­
rywszy się na strychu, zmarła.

—  N O ŻO W N IC ZA  R O ZPR AW A W  P IE ­
KARNI REZNIKA. W  czasie wypieku macy 

w piekarni Ab ram a Reżnika doszło do kfUa  

wej nożowej rozprawy pomiędzy robotnika 

mi Zabłockim Symchem i Grynszpanem Iz 

raelem. Zabłocki uderzył nożem w brzuch 

Izraela. Rannego w stanie b, ciężkim odwie 

zlono do szpitala.

MŁŚ YIESKA
—  Zebranie O ZN . Nieświesfci oddział 

OZN zorganizował zabranie informacyjne 
w saiji ratuszowej dfa członków i sympa- 
tylków. i małem obrad były sprawy nie­
dalekich wybotów do rady miejskiej.

—  O dczyt w ZP O K . W  lokalu ZPDK 
w Nieświ&zc. odoyl się ooczytt inspektora 
szkolnego, p. Władysława Horocha, na 
temat: „Problem wychowania w św.elle

potrzeb doby dzisiejszej".
—  Kostuś w roli szaika. kostu-' M ■ 

Nieświeża z zamiłowaniem ogląda fRmy a- 
frykańskie i deiektuje się lekturą awam ur 

niczą. Tak się zdarzyło, że po wychyleń u 

killku większych w cienkim szkle, Kostuś 

oęuąc jeszcze pod wrażeniem fiLmu —  na­
gle zaczął mówić najczystszym aiaiektem 

arabskim i ogłosił uirbi et orbi że jes.i aa- 
czystszej kirwi szeikiem. Aby nikt me miał 
wątpliwości i złudzeń zatrzymał na grobl. 
tłuckiej kilka sań jadących szeregiem ka­
zał powyprzęgać konie i oowiczył woźniców, 
którzy me chcieli uiznać jego władzy. Obec­
nie Kostuś z ubolewaniem stwierdziŁ że po 

arabsko me umie ani słowa i na długi czas 

przyrzeka wyzbyć się am b;cyj szeikowskictr
—  Z W ŁO K I D Z IEC K A  PO SZARPAN E  

PRZEZ PSY. Wtóri I Tatiana Pobudziej 
mieszki nzl wsi Koi hanowicze, zna zły 
w pob! żu wioski zwiokl dziecka- straszli­
wie poszarpane przez psy. Dochodzenie  
ustaliło, że są to zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, którego powiła przed kilku ty­
godniami Eugenia Pobuaziej, niezamęż­
na, lał 2?. Dziewczyna Hómaczy się, że  
powiła dziecko nieżywe I ukryła je w 
deni skąd je  psy wyciągnęły w pole.

—  Nie udało 8 'ę... Do urzędu pocztowa 

go w Smowiu zgłosił się Mikołaj bondaren 

ko., kióiry usiłował zmienić mone‘ę rlziesię 

ciozłotową. Czujne okr urzędnika rozpozna 

to misterne wykonany falsyfikat. Mimo za 

pewi.ień ze strony Bondarink', że ni meta 

ta jest autentycznym wyroeem menr^cy pań 

stwowej— uirząd monetę zakwestionował i 
przesłał do W arszawy celem zbadania. Opi 
oia nadeszła, ale ui. *Ń“nomyślna dla p. Bon 
tar saki...

OZISNIEftSKA
—  Z życia Ghrz. Zw. Zaw. w Głębu- 

kiem. W  rocznym planie pracy niedawno 

założonego Ghrz. Zw. Zaw. Robotników w 

Głębokiem Zarząd między ioniiymi projektu 

je: 1) stworzenie kas pogrzebowej i pomocy 

w nieszczęśliwych wypadkach, 2) kasy be* 

piocentowych pozyczetk, mającej na celu op 

rócz pomocy doraźnej —  stałą pomoc w 

udzielaniu zwrotnych stypendiów *i_a zawo­
dowe wykształcenie, a) zorganizowanie opia 
ki nad nieletnimi, b) pracy kult,-oświatowej, 
c) zorganizowanie własr ego chóru i orkie 

stry, d) własnej biblioteki, e) sądu związn.
—  Ukaratl administracyjnie. 10 bm. 

starosta powiatowy w Głębokiem uka­
rał w trybie karno-adm nisfracyjnym Jana 
Gorączko i Aleksandra Rubaszko po 30 
dni aresztu każdego za dokonanie wyrę­
bu drzewa w lesie państwowym, Fejwela 
Kuczewickiego (młynarza) na 100 zi 
grzywny za przekroczenie przepisów przy 
przemiale zboża oraz Włodzimierze Azai 
ko na 50 zł grzywny za nuoiągajne po­
siadanie broni.

WOŁYŃSKA
—  Szlachta zagrodowa. Zebranie or. 

ganizacyjna szłachry zagrodowej w  Ra. 
fałówce Starej (powiat sarneńslc,) odu/to  
się przy wspókłdziałe około 400 osób. W  
Poncadi odbyło się również zebraniu  
szlachty zagrodowej, na kłore stawiło s.ę 
około 200 osob.

—  Cyrana de Bergcrac14 Edmunida ho 

stnnda po raz ostatni ulLażc się na scenie w 

Luck/u 17 bm., po cenach zniżonych. W  ro 

"ach głównymm wystąpią: Ma/r.u Malanowie*
1 dyr. Janusz St<rachock,i świetny odtwóc 
ca postaci tytułowej.

— W Y S T R Z E ł IL  PRZEZ OKNO NA U LI  

CĘV  W  Horochowle w mieszkaniu sierzan 

la P W  1 VVF Piotra Naburezyku 10-lelni syn 

jeg ., Remigiusz W acław , kurzys>ająe z nlru 
wagi matki załadował pożosluwioiiy w do 

mu flower nabojem małokalibrowy ny I wy 

sł zeli! przez okno na ulleę. Podsl ngouzil 
przecnodzącą tamtędy 88-Ietnłq Katarzynę 

Padwanlecką, powodując tekie uszkodzeni* 
cmła.

POLESKA
—  De Torunia 1 Gdyci. Inspektora* w 

Pińsku wybrał ze wszystkich szkół 100r naj 
lepiej uczącej się młodzieży szkói powsze 

chnycl. Z dizieómi tymi urządza wycieczkę 

do Torunia i Gdyni, W  miastach dziatwa 

poleska będzie gośćmi wojska. Pota tym 

dzieci zwiedzą w  drodze powrotnej COP

wybory do Redy Miejskiej w Lidzie
L.da stoi w przededniu wyborów do Rady 

Miejskiej, Utworzył się już specjalny gospo 

darczy komitet chrześcijański, kióry zajmie 

się sprawą ustalania list kandydatów n» 
radnych miejskich. Komitet ten tworzą 

wsryskie najpoważniejsze organizacje spo­
łeczne miasta na czele z miejscowym drie 

kanem ks. Hipolitem Rojaruńcem. Na mie 

ście rozplakatowana została 0'dezwa teaa 

komitetu, wzywająca ludność do zjednoczą

j ula wyborczego, do riierozLijania bsiy 

chrześcijańskiej. W  programie tego K^ mi*.e 
tu w.dnieje cały szereg wytycznych, jrkie  

przyszła Rada Miejska ma wykonać. Za roa 

czyć trzeba, iż komitet akcję wyborczą or  

gamiziuje na wzór poprzedniej kadencji, l.tó 
ra tak samo miah zorganizowany blrk  

cluześćijański i nakreślony program zree 4 
zowała w  stu procentach.

Krzyk, gwizd i straszaki
na w.ecu żydowskim w Baranów czach

W  sali kina „Apollo" w  Baranowiczach 
miejscowa org&iłizacja syjonistów urządziła 
wiec demonstracyjny w sprawie ostatnich 
zajść i wypadków na terenie Palestyny. 
Na wiec przybyło 2 delegatów i  Warsza­
wy. Na salę przed rozpoczęciem wiecu 
przekradła się grupa osób z wrogiej or­

ganizacji, talk zwanych „rew izjonistów ", 
którzy w yw oła li zamieszanie. Kirtyidem 

i gw izdem  starali się przeszkodzić m ów­
com, a kiedy to nie skutkowało, zaczęli 
strzelać za straszaków.

Poi]i'ja  w iec  rozw iązała



Ku-JfcR 14749).

K R O N I K A
W I L E Ń S K I

D YŻU R Y APTEK.
Dziś w  nocy dyżuruję nasfępujące ap­

teki: SapGżrwkowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Osnobrams-lfi 4); AugusfowŚkiego 
(Mickiewicza 10); Narbuta (Św- Jariska 2); 
Zasławskiego (Nowogródzka 89)

Ponadto sfale dyżuruję apteki: Paka
(Antoncoiska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
1 Zajączkowskiego Witoi-dowa 22;.

OSOBISTA
—  Dyrektor Lasów Państwowych Ed­

ward Szemiołh rozpoczął 12 i mi. trzy-
^ygoaniowy urlop wypoczynkowy. Zasięp 
sttwo zostało powierzone kierownikowi 
Biuig O i ydnrizac), i Inspekcji Marianowi 
hoppenowi.

M IEJSK A.
—- 2,0tH> ton kosikl granitowe] nabywa 

Magistrat. Zarząd Miejski podanowił na­
być 2,000 fon kostki graniu owej dlla re­
gulacji szeregu ulic. ICoszł tej kostki ob ­
liczony jesł na sumę 110.000 zł.

—  V» szpitalu Zakaźnym mają być 
obniżone koszty leczenia. Mag strat pro­
jektuje obniżyć koszty leczenia w szpita­
lu Zakaźnym.

AliADEM TCK ił
—  Pi-ók* Clióru Akademickiego. Dira 4 

14 bm. o godiz. 20 w lokata Ogniska Ak<,de 

n,icŁiego (ud. W ielka 24) odbędzie się pierw 

u a  próba Chómi Akadem.ckiego Obecnosi 
czl wilków obowiązkowa.

—  Wycieczka u ■ Łotwę. Zarząd Brat":?  

Pomocy Poilsk. Mlodr Akadem. USB przy 

pominą, ze i er mi n zgłaszania się na akads 

(tuczą wycieczkę na Łotwę upływa w dniu 

yuiiirzejszym (16 ban.). Gztmukcwie Bratirej 
Pom<x y pragnący na tein cel uzyskać poży 

tzikę złożą do dnia jutrzejszego podania w 

b.urae Bratniej Pomocy.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  1 S T O W A R Z

  Ape) do cdonkiń  R W . 18 marca
o godz, 18 na dziedzińcu Domu Oficer- 

lid i-eg c przy ul. Wileńskie; 42 zbiorą się 
wsayistKie członkiń e Rcd-iny Wojskowej. 
Zebrane u-cładzą się w pochoo-.e na Ros­
łą celem złożenia hstdu Sercu Marszałka 
Piłsudski, ego

Z F B K A M A  I O D C Z Y T Y

  361. broda Literacka we wfłcrek.
W e wtórem U  bm. na kolejnej „Środzie 
Literackiej" odbędzie się dyskusja p. t. 
„Teatr, krytyka i publiczność1'. Dyskusję 
naga., prof. M. Limanowski, po czym prze­
mawiać będą dyr. Pobog-Kiełanowski, dr 
Jerzy O d a , reżyserzy i artyści Teatrów 
Miejisikuch oraz przedstawiciele publiczno­
ści.

—  „Estetyka wnętrz" odczyt pod tym 
lytułem wygłosi ks. Piotr Sledz ewski na 
^Czwartku dyskusyjnym ZPO K' w dniu 
16 marca to. w jok-eki Związku przy ul. 
Jagielionskiiej nr 3/5 m. 3. P o , odczycie  
herbatka towarzyska. Początek zebra iia 
o godz. 6.30.

Coście mile wuozier, Wsięp wolny,
- R M M H H H B M H

p r f i m E  / w o t f f »

Pcżar w  kośtiefe garnizonowym
Spalił się wartościowy kilim i inne rzeczy za ołtarzem
W czoraj rano w kościele ga.ntiono- rieczy. ogólnej wartości blisko 400 i ł .  

wym przy ul. Sw. Ignacego z?  Ołtarzem O gień stosunkowo szyoko ugaszono, 
wybuchł pożar. 5pai>ł się Kilim o rjz  Inne Drzyczyny pożaru na razie nie ustalono.

Najście na pralnię
Pod geoibą nola spoliczkoujali właściciela

Na pralnię W incentego Urbanowicza  
doKonano wczoraj łobuzerskiej napaści: 

Do lokalu pralni przy ulicy Nowo­
gródzkiej wtargnęli W acław  ŁokuciewskF 
(Syberyjska 18) I Bolesław  Jaroszewski

(Boorujska 8), którzy mieli z Urbanowi­
czem zatarg- Napastnicy pod groźną no­
ża spoliczknwali Urbanowicza, po czym  
rozrzuciwszy bieliznę wyszli. (c )<

Zeżąaał pieniędzy na wódkę
Wczoraj „i-eczorem gdy Józet Kurno- 

wicz (ul. Klonowa 25) przecnodził ulicą 
Soianą, wynurzył się z ciemnej wnęki bra 
my podejrzany osobnik, zbliżył się do 
Kurnowtcza i zażądał pieniędzy na 
wódkę.

Kurnowin-z odmówił kotegoiycznie.

KÓŻNE.
—  Pokaz ;u«podarc*y. Liceum Gospo­

darcze ZPOK zawis damia, ie  we wtorek, 
dnia 14 bm. o godz. 11 w  lokalu szkoły 

przy uiL B-azybeńiskiej 2— 17 odbędzie się po 

kaz: „Przetwory z pomarańcz" (marmolada 

z marchwi 1 pomarańcz, -iłem  pomarańczo
y, skórka pomaiańczowa surowa ł sme- 

żouia, konfitury). Wstęp na pokrycie kosz 

tn produktów 1 zt, dis członkiń ZPOK 75, 

gr.
W  razie ogłoszenia pogotowia O PL Gaz 

pokaz odbęozie się w nastętmy wtorek.

—  Polskie Biuro Podróży ąOrbis" przy 

pominą, że w  dniiu 15 marca opływa ostate 
czny termin zapisów na wycieczkę W ielka  

nocną do Kowna, która wyruszy w  in  7

kwietnia

0 rrzw&jj ziem 
wichtidnith

W' ramech cyklu wykłedóyy o  rozwoju 
ziem wschodnich, zorganizowanych p zez 
T-wo Rozwoju Ziem Wschodnich wespół 
z niektórym-, akademickimi stowarzysze­
niami regionalnymi i naukowymi, 13 bm 
odbył się wykład dyr W . Gajewskiego na
temat „Publiczne ciężary na Wiileńszczy- 
zrr e "  w  sali Śniadeckich USB w  o becn o ­
ści- przeszło  2 0 0  osób.

Następny z kolei wykład naci. di o A. 
Rudzińskiego na lemat „Zdrowotność pu­
bliczna wsi" odbędzie się 16 marca bm. 
w sali IV gmachu głównego USE pun­
ktualnie o godz. IB min. 30.

—ooo—

Zamiast iw .a ió t  na grób 
ś. p. LndwiKa Abr&mowicsu

P. Jan Piłsudski —  zt. 10 —  na Zim. 
Pomoc Bezrobotnym;

Dla uczczenia pamięci 4. p. Ludwika Ab­
ramowicza zt. 20 na pomoc bezrobotnym  

składa Stefan Srebrny.

Wówczas nieznajomv z całych sit uderzył 
go pięścią w twarz, po czym usłował 
obalić go na ziemię. Wywiązała się wałki. 
Nadbiegi połrcja.nt, który napastnika za­
trzymał. Okazał się n m Konstanty Karpo­
wicz (Koszykowa 58). Napastnika osadzo 
no w areszcie. (Ł)

SeLat OSB ro iw ią ia ł „Związek 
N aprany Zyc a Ai3deniiCilego“

Senat USB powziął uchwałę rozwiąza. 

jącą stowarzyszenie akademickie pod imz 

wą „Związek Naprawy Życia Akadem c- 
kiego". Siowarzyszenie to miało charaktet 

ugrupowania lewicowego.

S p ^ ł a  S ię  f s k d  s d  

i c*ąść sufitu
W  mieszkaniu p Ew y Czerniawskiej 

przy ul. Dobrej Rady 27 wybuchł pożar. 
Spaliła się ściana oraz część sufitu. Ogień  
ugasiła straż pożarna. Straty s ©gają kijku  
se'. złotych. Po lar powstał wskutek zapró­
szenia ognia. (c)

TEATR I MUZYKA
t e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

«TV periiur-eri1"  —  na p-zedsta wlcniu 
wieczorowym. Dziś, we W orek dnia 14 mar 
ci o godiz. 18  (6 wiccz.) Teatr Miejski na 
Fohuiance gra świetną t iar-d -ę  wipółizes 
aą, węgierskiego autora Mikołaja Lasmó p.t. 
,’W  perfum erii" Akcja sztuk- rozgrywa się 
w sklepie perfumeryjnym wielkiego miasta 
i pokaże widzowi świetne typy kupu;ą;vcn  

sprzedających. Reżyseria dyr. Kielanowskue 
g" Obsadę stanową pp.- W  Alezandrowicz, 
H. Buy-no, L. Korwin, S. Jaśkiewicz, W . lice 
L. Tatarski. Oprawa dekoracyjna —  Jan i 
Kamila Golusowie. Ceny popularne

—  Jutro, w śroaę dnia 15 marca o godz.
20 ..uałązka rozmarynu".

TEATR MIEJSKI Z WILNA W  GŁĘBoKtEM

—  Dziś. we wtorek dnia 14 marca 1 ealr 
Miejski z W ilna gra w Giębok-ein dosknna 
tą komedię współczesną Antoniego Cwoj­
dzińskiego pt_ „Człowiek za burta" w wyk. 
Pj Eleonory Sci-oorowej, Ireny lio rw k ie j i 
Wacława Sc.nora Oprawa dekoracyjna Jan 
i Kamua Golusowie^

t e a t r  m u z y c z n y  „ '.u t n i a *-.
Dziś grana będzie ,'Podwójna buchalte-

ia "  z Hałmirską, Xerią Grey oraz W lrw icz- 
Wichrowskim, Rychlerem, Iżykowskim, 
Chorzcwskim i Szczawińskim w  rolacb gió
wiijoh.

—  Występy J< Kulczyckiej. Jutro przed 
zejściem na czas dłuższy z repetuaru  gra 
na będzie „Rosy | je j drużyna" z J. Ku-lczy 
cka i K Wyirwicz-Wichrowskim w  rolacb 
głównych

—  Premiera operetki Llzystrata, Mieczy 
sław Kochanowski od dłuższego czasu czyni 
przygotowania muzyczne do wysławienia 
stylowej, pięknej operetul >,Llzystrata", kto 
ra grana bodzie w  reżyserii W . Ryehtera

KONCERT SERGIUSZA BENOM,

W e czwartek, 16 mazca staraniem Zw  
Studentów Rosjan USB odbędzie się w Sali 
Śniadeckich USB (Świętojańska 10) wielki 
koncert, solisty opery La Scala w Mediola­
nie Sergiusza Bcuoni Jbas-barylon).

W  programie: Bojto, Czajkowski Glinna, 
Greczaninow, Rimskij-Korsarrow, W agner  
1 inni.

Początek o godz. 7 wiecz
Przedsprzedaż biletów w firmie „Polfot", 

Mickiewicza 23.

’•

t ołów łososi na Bałtyku

Na polskim morza rozpoczął się z początlcie-m marca sezon piułowi. łososi, który 
potrwa do końca maja. Potężne niewody, zwane „laskornami" cło połowu łososi 
oraz flolyMa ryoacka w porcie rybackim we Władysławowie, przed wyruszeniem

na połów.

R A D I O
W torek , dnia 14 m arca 1939 r,

6.56 P'eśń por. Dziennik por. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkóI.
8,10 Program  na dzisiay 8,15 Muzyka por.
8.50 ..Higiena życia codziennego" — png. 
dla kobiet prowadzi dr Janina Ko-dzle-whizo 
wa. 9,00— 11,00  Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,15 Tańce w muzyce symfonicznej. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja 
południowa 13.‘JO W3a i iiuomi z nr.asta i 
prowincji. 13,05 Sprawy wiejski**: O zakła 
dania chórów —  pog dr A. Harasowskiego. 
13,15 Muzyka niemiecka. 14,00— 15,00 Przes 
ua 14,00 Wszędzie jest życie -  i na dn.e 
oięcnu — ) cg_ 15.11 Małą , erzj ne zke dla 
dziec* słuchających radai w dom-i prowadzi 
CivĄ:ia Hala. 15,30 Muzyka ob-ad wa. 16,00 
D em„ik popołudniowy. •16,05 Wtr-K mości 
g spodarcze. 16,20 P n e g ia f akrmlriuśei fi­
nansowo-gospodarczych. 16,30 Bajki Lafon  
laine a. Słowo wstępne i objaśnienia Alek­
sandry Maluśkiej 16,50 Koń Przewalsklego
—  pog. 17,00 Koncert kameralny. 17,25 ,No- 
wr drogi morskiego rybactwa" —  pog. 
17,35 „Z pieśnią po kraju". 18,00 SylwMki 
spo-nowców7. 18,05 Utwro>ry fortepianowe w 
wyk Jerzego Grencewa. 18,20 ..Rembrandt 
i fotografia" —  gawęda Józeft R< żnowszie 
go 18,30 Audycja dla robotników 10,00 
Koncert rozrywkowy. 20,05 „Mignon" —  
cport w 4 aktach Ambroise Thomasa Tran  
«rusja  z Teatru Wielkiego w  Poznaniu. —  
Ok. 21,05 W  przerwie I: Wiadomości infor 
macyjne, ok. 22,27 w przerwie II: „Literału  
ra na szczytach panegi-ryzmu" —  szkic Pte 
racki Gzestawa Zgorzelskiego. 23,10 Ostał 
nie wiadomości 1 komunikaty.

PROGRAM ROZGŁOŚNI BAPANO W ICK IE .1
Wtorek, dnia 14 marca 1939 r.

6.57 Pieśń poranna, 8,10 Nasz program  
1 wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert 
po-ran-ny. (1.15 Koncert solistów instrumen­
talnych (płyty z W arszawy). 14,00 Wesołe 
melooiie —  śpiewa Chór Dana (płyty). 14 20 
Wiadomości z naszych stron. 14,30 Koncert 
popołudniowy (płyty). 15.15 Skrzynka ogól 
na — dr Marian StępowTs*ki (z W arszawy). 
18,000 „P-oiady rolnicze" —  Tadeusz l.ula  
kowski. 18,10 Muzyka (płyty). 23,15 Zakon 
czernie programu.

Środa, dnia 15 marca 1993 r.
6,56 Pieśń pora. 7,00 Dziennik por. 7,15 

Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 
Program na dzisiaj. 8,15 Muzyka poranna
8.50 Odcinek prozy. 9,00— 11,00 Przerwa —  
11,0U Audycja dla szkół. 11,15 Opery korni 
czne. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 17,03 Au 
dycja południowa. 13,00 Wiadomości z nna 
sta i prowincji. 13,05 O miejskiej pracowni 
psychologicznej w W ilnie — \opowie J. A- 
dolphówna. 13,10 „Zalesianie nieużyktów"
—  pog. inż. B Tekielskiego. 13,20 Muzyka 
węgierska. 14,00— 15,00 Przerwa.. 15.00 
„Nasz koncert" w wyk. Ork. Rozgl W'|, —  
15 30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik po 
południowy. 16.05 Wiado-mośei gospodarcze. 
16.20 Dom i szkoła: „Jaki zawód wyłurać"
— pog. 16.35 Pieśni o Męce Pańskiej. 17,00 
Ocnrona pamiątek naszej wojskowości —  
odczyt. 17.15 Koncerl w wyk. Ork Smvcz 
kowe-j Związku Muz. Clirz. 17.58 Audycja 
KKO. 18.00 Sport na wsi. 18,05 Koncert or­
kiestry maiirolinistów P P W  pod y r . A. Jasz 
czyńskiego. 18.30 Nasz jęzwk. 18.40 Dysku 
tujmy Ja 1 mój bliźni —  dialog. 19.00 Kon 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyj 
ne 21,00 „Opo-wieść o Chopinie". 21,35 „Poe 
zja wieku złotego" —  kwadrans poetycki. 
21,55 Muzyka lekka. 22.05 Panorama muzy 
k: współczesnej —  „Muzyka obiektywna" 
aud. w opr St. Węsławskiego. 22,35 Koncert 
muzyki niemieckiej. 23,00 Ostatnie w iato  
mości i komiuikaty.

< Teatr muzyczny ..LUTNIft" i
Dziś o godz. 8.15 wiecz,

i „Podwć/na D^cnaiter.a*1
Ceny propagandowe

52

kraina i ę:;ij
(PoAfieSc nagrodzona: Grard Prix du Roman 

d’Avćntures 19ó7)
Przekład „utoryzow nv z francuskiego.

Stracił cenny czas na poszuk iw an ie w y jśc ia , tak, 
że gdy  zna lazł się w reszc ie  na uticy, zo czy ł pustkę. 
F ry c  rzu c ił d rab inę z  w .doczną  u lgą  i  o ta r ł z  potu 
czoło.

—  Cóż rob ić?  —  rzek ł K om pars znękany, P rze ­
padło.

D alek i, rytiruozny kroik dodał m u trochę otuchy. 
P ob ieg ł naprzec iw  patrolu . Spoko jn i, c iężcy , p oczc iw i 
landszturm iści w ysz li z bocznej u licy.

  Czy spotkaliście m łodą kob ietę w  m a łym  ka­
pelusiku i obszernym płaszczu?

  T a k  jest, pan ie poruczniku , k ilka m inut temu.
—  Czem uż, tło  licha, nie aresztow aliśc ie  je j?
—  A leż, pan ie poruczniku... w szystko w  porząd ­

ku. Pokaza ła  nam  stałą przepustkę roczną.
—  Id io c iI S fa łszow aną  z pewnością...
—  P rzep raszam  pana porucznika... N ie  sądziliś­

my,.. T o  akuszerka...
—  A kuszerka? T o  chyba nie ta M ów ię  o  kobiecie 

m łodej i bardzo eleganck iej.
—  T o  pew no ona, panie poruczniku . Z tym i Frań-- 

cuzam  .. daliuóg..
—  O dnaleźć ją  kon ieczn iel Szukać W z ią ć  w szyst­

kich ludzi z w aszego posterunku. Sprow adzić  ją  do
m nie przed  trzecią  rano. Bez zaw odu l 

*  * *
O trzec ie j nad ranem  zak łopotany p od o fic e r  za­

m eldow ał, że ludzie je go  nie odna leźli F rancuzk i.
O fice r  nie m yśla ł już o odpoczynku . Za trzym a ł 

w  sw ym  poko ju  F ryca , k ió ry  p rzyn iós ł mu fil.żan kę  
gorącej kaw y, kaza ł mu usiąść i zaczą ł w yk ład , prze­
sycony tą ła tw ością  m yśli, k tóra rod z i się czasem  na 
tle dogłębnego zm ęczen ia .

—  Natura ln ie, to cośm y słyszeli dzis w ieczorem , 
to b y ło  p rzesyłan ie zlecenia s zy frow an ego  w ed ług n ie­
znanego k lucza  m uzycznego, a  następnie pow tórzen ie  
go, celem  spraw dzen ia  dokładności tekstu. M etoda ta 
zap-ewn.a ła tw e  porozu inu n ie  się 2 osob, nie m a­
ją cych  dow o ln ego  kontaktu ze sobą. Z rozum ia łe  i ja s ­
ne jest u życie  m elod ii, które zna ze słyszenia każdy 
om a l F rancuz. W ysta rcza , aby ad iesa t zanotow ał po­
rządek  w  ja k im  następu ją po sobie i p rze jrza ł następ­
nie nuty u łożone w  pew nym , ok reś lon ym  porządku, 
znanym  m u napam ięć, a w ów czas p od ło ży  z łatw ością 
lite ry  c zy  w y ra zy  pod  m elodię. D z iw n a  m oże ale zręcz­
na kom binacja . Jeśli zw róc iłem  na to uwagę, to ty lk o  
d latego, że pode jrz liw ość  m o ja  n igdy  n ie  by ła  tak 
zaostrzona, ja k  tego w ieczoru

F ry c  p rzytak iw a ł.
—  C zy id z ie  tu o jaką  in trygę  m iłosną? N ie. Ko­

bieta w ych od zi w  nocy tak śm iało, n ie zda je  nikom u 
spraw y z tego, co robi. M ieszka w  dom u m ilionega , 
a korzysta  z przepustk i dla akuszerk i?  W id z ie liśm y , że 
przepisała o trzym an e zlecenie, że nauczyła się go na 
pam ięć, i spaliła  kartkę, nie zan iedbaw szy  rozrzucić  
popiołu . W ie  zatem , że i  w  p o lic ji p o tra fią  odczytać  
tekst nawet na zw ęg lon ym  pap ierze, o  ile  kartka za ­
chow ała  się m n ie j w ięce j w  całości Zna jom ość tego 
fak tu  jest podejrzana. W yszła , by  podać da le j o trzy ­
m aną w iadom ość i oszukała patro l tak zręczn ie  śm ia­
ło  ja k b y  to  zrob ił fachow iec. F ach ow iec  —  pow ta ­
rzam  W ie rza j m ą F ryc , m ainy tu do czyn ien ia  z fa ­
chow cem . Zgadzasz s.ę9

—  N ajzupełn ie j.
—  D oi rze. Zanieś natychm iast ten list do porucz­

nika H eim a.
F ry c  odczy ta ł 'is l nie krępu jąc się.
„P od p oru czn ik  K o m p a rs  do poruczn ika Heim a.

Jestem p raw ie  pew ien, że osoba zam ieszku­
jąca  w illę  w  A le i L ip o w e j pod num erem  19, jest 
agen tką francuską W y s z ła  dziś w  nocy La 
fa łszyw ą  przepustką, w ystaw ioną  d la  akuszerki, 

aby...“ .
—  Ehe —  rzekł F ryc. —  Na m iejscu  Dana nie 

angażow a łbym  się tak wyraźnie. To n a jw idoczn ie j 
sam kom endant w yda ł je j tę przefnastkę.

  H rab ia  von  N ieders to ff?  K to d laczego?

—  A leż... w ie  pan chyba, że l lJ num er p rzy  A lt  
L ip ow e j, to w illa  ,,B agate la ", gd zie  on m ieszka i że to 
kobieta to pan i Lecoeur, w łaścic ie lka  dom u i  kochan­
ka pu łkow n ika .

—  D o kroćsetl —  huknął Kom pars. —  Downaduję 
się zaw sze o w szystk im  na ostatku ! N ic  o tym  nie w ie­
d zia łem ! Czemuś m i o  tym  nie pow ied z ia ł?

—  W szyscy  to w iedzą . P raw da , pana n igdy tu nia 
ma, a le  nie pom yśla łem  o tym .

—  D obrze. Czekaj, niech się nam yślę...
—  P isz  —  p ow ied z ia ł po d ług ie j chw ili.

Po ru czn ik  Kom pars do po tu czm ka  H eim a.
„C zy  m oże pan ustalić, w  ja k i sposób pani 

L ecoeu r spędziła  czas dziś w  nocy od ch w ili 
w y jśc ia  z dom u, m iędzy  dwunastą a w pó ł do 
p ierw sze j i o k tóre j w róciła  do dom u? Ustnie 
pow iem , o  co id zie . T o  pew no  bez zn aczen ia ",

•—  T o  w szystko.
—  O —  zau w aży ł F ry c  —  z poruczn ik iem  m oże 

p*ar sobie p o zw o lić  W iem  od jego  ordynansa, że n ie­
naw idzi te j baby, odkąd w p row a d z ił ją  d c  K om endan­
tu r } w  nadziei, że ją  tam  z b łotem  zm iesza ją , a tym ­
czasem  w yszła  p row adząc  pana h rab iego  na sm yczy.

—  Znasz w szystk ie  p lo tk i m iejsk ie. O dpow iedz m i 
szczegółow o.

F ry c  spełn ił rozkaz. G dy skończył, Kom pars za­
w aha ł się ch w ilę  i po  raz d^ugi w  przeciągu  kilku m i­
nut zm ien ił postanow ien ie.

—  A  w ięc, F ryc , żadnych  listów . P ow ied z  Lan go­
w i i K on radow i, że w ystarczy , jeśli zanotu ją godz.ne 
pow rotu  te j pani do dom u, a le niech je j  nie za trzym u ­
ją. T y  zn ów  postara j się spraw dzić, c zy  je j  przepust­
ka jest u rzędow a. T o  będzie w szystko. Co w iesz jeszczo  
o n ie j?

—  Jej uroda rzuca się w  oczy , ale ona udaje św ię­
toszkę. A. to num erl

—  Oho F r y c 1 C zyżby  zakochany?
—  Ach, n ie! M oja  jzow ierzchow ność, podrzędne 

stanow isko i św iadom ość, czym  jestem , w yk lu cza ją  
w spółzaw odn ictw o. T a  kobieta oburza  m nie, to w szyst­
ko. D la  nędzark i, która p rzym iera  g łodem  i musi w y ­
żyw ić  sw oje bach ory  m am  w ytłum aczen ie . A k  ta l 
P row ad z i g r ę  i  tym  starym , K tórego n ie  kocha ł

(D . c. n .).



„KURIER" (4749).

Doskonałe warunki narciarskie 
na Wileńszczyźnie

W  m ieście ju ż  p raw ie  nie m am y 
an i trochę śniegu, choc iaż w czo ra j 
m róz b y ł dosyć silny, a  tuż zaraz za 
m iastem  na podm ie jsk ich  w zgórzach  
m am y w  pełn i tego s łow a znaczen ia

z im ę .
W a ru n k i narciarsk ie są idealne. 

P od  w ie lu  w zg lędam i lepsze od  stycz 
n iow ych , czy  lu tow ych .

Lu d z ie  je żd żą  w  poszuk.w an iu  
śniegu do  W oroch ty , Zakopanego, 
czy  K ryn icy , a  tutaj u nas na W ileń ­
szczyźn ie  w arunk i śnieżne są znacz­
nie lepsze niż w  górach.

Zapew ne zim a d ługo ju ż nie po­
trwa. Słońce, id ea ln y  śn iag i ten w  
każdym  bądź raz ie  z im o w y  m arzec 
—  to rozkosz dla narciarzy.

N ic  też d z iw n ego , że sezon n arc ia r 
Siki w szed ł w  drugą fazę.

W a r to  by łoby , żeby te nasze 
W spaniałe w arunk i narciarsk ie zosta­
ły  odpow iedn io  zap ropagow ane w  
W arsżaw ie , k tóre j n iew ątp liw ie  w y ­

godn ie j b y łob y  p rzy jech ać  na n iedzie­
lę do W iln a  niż m ęczyć się w  w ago­
nach nabitych  p od różn ym i do Zako­
panego, k tóre i tak m a w ięce j turys­
tów  n iż śniegu.

A pe lu jem y w ięc  do Zw . P rop . Tur. 
i  do  De), L ig i  P o d . Tu r. b y  ja k  na j­
szybc ie j p rzystąp iły  do ak c ji i żeby 
dni w y ją tk ow e j z im y  w  m arcu  zosta ły  
w ykorzystan e  w  W iln ie  w  100 pro­
centach.

Koszykarze ogniska 
prztg an

W  e lim in a cy jn ych  ro zg ryw k a ch  
p iłk i k o s zyk o w e j o m is trzostw o  P o l­
sk i w  gru p ie : W a rszaw a  —  B rześć  —  
W iln o  p rzegra liśm y srom otn ie.

O gn isko  K P W  rep rezen tu jące  W il  
no, p iz e g ra ło  z B rześciem  89:38 a z 
P o lo n ią  42:22.

O gn isko  w  gru p ie  te j za ję ło  w ię 
ostatn ie m iejsce.

Fożat kiosku tytoniowego
Str ty sięgają 600 zł.

W czoraj koło gydz 9 rano zapalił 
łlę  nagie kiosk pizy zbiegu ulic Królew­
skiej i Zamkowej. O gień powstał wskutek 
nadmiernego napalenia w_p'ecyku I objął 
znajdujące się w kiosku towary. Sprze­
dawczyni doznała lekkich poparzeń.

Na miejsce wypadku wezwano straż

pożarną, która ogień ugasiła.
W ła ścc ie l kiosku p. Poremba (Łernar- 

dyński zauł. 9) oLIicza swoje straty na 
630 zł.

Pożarowi przyglądał się bezczynnie  
tłum ciekawych. (ej.

Masz następny program 
PięKny film polski ! 

Walka kobiet o serce 
jednego mężczyzny

S E R C

wg A. Marczyńskiego
Film  opiewający milosc 
w zupełnie nowych 
jej przejawach.

P
A
N

Znakomita obsada aktorska: 
Angel-Engelówra K. ta.lamowski
MalKiewicz-Domańska 
Lidia Wysocka 
Ina Benita

ostatni dzień

M. Cybulski 
St. Sielańskl 
J. Orwtd

„ *  o m i K T “
Następny program : P.ękny fum polskilerce m a i / i i  wg fi. Marczyńskiego

u .  .  u a n e  J DzIS Najpotężniejszy film doby obecnej
M . d  I H A r i w  | Królewski film dla królów! na szerszych mas wykoneny caiko- 

~ ~ " ‘ wicie w ko lorach  natura lnycn

Od Chamberlaina — 
to. . .  Ch»mbe.kira

jjtole główne: A n n a  N a a g l a l  A n t o n  W o h l b r u e c k .  Realizacja: Herbert Wi1cox 
y Walka demokracji z tyran.ą Konflikt z Ros ą. Wojna krymsKa wraz z szarżą
E Lekkiej Brygady, Zdobycie Sebastopola Bunt szczepów arabskich ze słynnym
5  Machim na czele. Rzeż pułków generała Gordona. Problem Kanału Suezkiego
_j t. zw. PunKiu Zapalnego Świata 1 poczynania Disraelego.
H Bilety honorowe i ulgi nieważne

W ŁADC ZYM

K I N O  
Rdzlny Koioejowej

Z N IC Z
Wlwulskiego ?

Potężne a rcydzieło produkcji polskiej. Dramat erotyczno-cbyczajowy 
o ludziach którzy cierpieli za winy popełnione

u
99
Oosada : Elżbieta Barszczewska, Lena Żelichowska, Ju r  
Pichelski, Stanisława Wysocka, M. Cybulski, Ćwiklińska 
Nadprogram : DODrtIKl. PocząleK codz. o g. 4, w Swięla o g. i  pp

Z teki po! rywej
„PR ZYJEM NA" ZA B A W A  W  POŻAR.

W czoraj wieczorem wybuchł pożar w do 

mu przy zbiegu ulicy Legionowej i Dobrej 
Rady.

Policja stwierdziła, że pożar spowod-j. 
wał jeden i  loKatorów domu po pijanemu

„CYR K O W IE C".

Dorożkarz I. Kopsztejn (Szkolna 7) za 

meldował policji, że Stefan Rakowski, stały 

mieszkaniec „Cyrku" przy ul. Potockiej t, 
jkrad] na jego szkodę fartuch dorożkarski, 
czapkę i bicz, ogólnej wartości 50 zł.

TO  SIĘ  NA ZYW A ,,, ZA M IŁO W A N IE  

DO ZA W O D U .

W  diniu przedwczorajszym organa poli­
cyjne sporządziły 8 protokułów za uprawia 
nie potajemnego handlu w niedzielę. Więk 

azość protokułów sporządzono w  dzielnicy 

żydowskiej. (c).

„Spadkobierca" 
na doży wianie dziatwy

16 marca, o godz. 20 odegrana zo­
stanie w teatrze na Pohulance komedia 
,.Spadkobiercy*' Grzymały Siedleckiego.

Sprzedaż biletów odbywa się codzlen 
nie od 11 do 15 marca wlgcznie w Oficer­
skim Kasynie Garnizonowym przy ui. 
Mickiewicza 13 od godz. 18 do 20 po 
cenach garnizonowych.

Dochód z łeij imprezy p rzez na'-.zony 
jest na dożywianie ubogiej dziatwy w 
świetlicach RW,

.  \m.Akkkk.+kk.kkkkkkkkhkkkkkkJUkkt kkkk kkkkk,

\ fedtr MA POHULAMCt t
Dziś o godt 8 wiecz.

W PERFJMERiI
ceny popularne

BIURO 06Ł0SZEH
J . KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł O S Z E N I M  z'
D O  W SZYSTK IC H  PISM 

D O G O D N E  W A R U N K I

, i

$ 8 £ B
P R O S Z ^

Ogłoszenie
Dyrekcja Państwowego Liceum I Gimnazjum  

Im. Józefa Piłsudskiego w Śwlęctanach.
ogłasza przetarg na wyposażenie i urządze­
nie sali gimnastycznej przy wspomnianej 
uczelni.

Sala o wymiarach lS ^ lO ,  lO ^a .óU  m. ma 
być wyposażona w następujące przyrządy 
gimnastyczne:

a) 1 tram dwudzielny podwójny
b) 18 drabinek szwedzkich przyściennych 

podwójnych (10 drabinek p c i wojny oh »zko 
ła posiada — natęży tylko je odnowić i urno 
cować),

c) 4 ławki szwedzkie z hakami,
d) 4 Kraty trójdzielne,
e) 2 drabiny pionowe przyścienne wyso­

kości & mtr.,
f) 1 skrzynia (piramida) kryta skórą,
g) 1 materac kryty skórą wym. 1,20 m. 

razy 2.00 mtr.,
h) 1 kozły (mniejszy i większy) kryte 

skórą,
i) 8 lin pionowych i 6 lin skośnych,
j) 8 drabinek sznurowanych wiszących,
k) 10 piłek lekarskich skórzanych,
1) 2 pary stoJaKów do skoków,
ł) 1 koń kryty skórą.
Do tego dochodzi jeszcze urządzenie za­

bezpieczenia 13 okien i 6 lamp w elastyczną 
i trwałą siatkę ochronną.

Do ofert dołączyć należy dowody wipla 
ty do Urzędu Skarbowego w Swięcianach na 
depozyt Gimnazjum kaucji w wysokości 2 
proc. zaoferowanej sumy.

Ofe~ty w zalakowanych kopertach należy 
złożyć dyrekcji tut. uczelni w czasie do 26 
marca rb.

Przetarg odbędzie się dnia 27 marca 
1939 r o godz. 10,30 (w lokalu gimnazjum)

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru  
reflektanta niezależnie od wysokości zaofe 
rowanej sumy.

Całkowite urządzenie sali winino nastą­
pić najpóźniej 30 czerwca 1939 r.

Uiszczenie całkowitej należności nasiąpi 
w  terminie jednorocznyi i od dnia przyję­
cia— komisyjnego sali 30. 6. rb.

Przed zgłoszeniem oferty należy obej­
rzeć salę.

DYREKCJA.

H O T E L

„S T . G E 0 R G E S "
w W I l  N I 1

r .  aizorzędny —  Ceny przystępne 
Teiefor.y w pokojach

fm m TTTTm TTTTTTTTTTTWyrTTTTTTTrTTrt
/iWAClĘijRMAft Znając wój osobisty ho 

roskop —  zdobędziesz pożądaną miłość. Do 
brobyt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. 
Nadeślij datę urodzenia- Znaczków nio za 
łącza j. Adresować: Womowth, Krakó .,
Straszewskiego 25.

ZG UBIONO  Ksiązeczaę wojskową, kartę 
monitizacy jraą z różnymi dokument ani i na 
nazwisko Biblis Aleksander w/m ul. Grocho 
wa 5 m. 2 oroszę o łaskawe oddanie zł wy 
nagrodzeniem.

SZUKASZ zadowolenir —  szczęście —  
miiości —  zdrowia??? Napisz zaraz datę 
urodzenia fenomenalnemu doradcy życia 
Profesorowi Dżami, Kraków, Urzędnicza 
42/4. Skrytka 169.,

MOI U C ZN IO W IE ! Jestem w tych stro­
nach. Pomogę wam lub obejmę placówkę 
kulturalno - oświatową. Piszcie’ Antoni Imie 
la, Szczuczyn - Nowogród®!’, ster. p. 33.

W D O W IE C , starszy, bezdzietny, wniesie 
50.000 zł. do warsztatu pracy żony rolnego, 
fabrycznego większohandlowego Wołożyn u.i 
Piłsudskiego 51, „Dyplomowanemu".

R e p r e z e n t a c y j n e  k i n a  „C/łSf/l/O"
Olbrzymi sukcesI Prawdz>wy entuzjazm!

Przecudowna muzyka nieśmiertelnego Johanna Straussa

„ i WIELKI
____________„CA5iN0M dla w szystkich  — w szyscy  do „CASINA*

■J| B i l  B  I Szczytowe arcydzieło kinematografii francuskiel

„PIĘTNO ZDRADY"
Wspaniali reżyseria wg ąoweli Stefana Zweiga. Reż. łurżańsKiego.

W  roi. gł.: Gaby Marlay I Charles Vanel. Nadprogram: Atrakcja kolorowa 1 aktualność

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID]
Najpiękniejszy film podukcji polskiej

Nowe wydanie. W rolach głównych; Smosarska, Conti, Slkiewicz, Kurnakoi.cz i Inni 
Począikl seansów o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

OSMISKO | Dziś. Wielki film erotyczno i obyczajowy osnuty na tle zycla 
niedobranego małżeństwa

I I jh- znała miłości"

D O M E K
z ogródkiem

kupią okazyjnie 
wprost od właściciela. 

Oferty składać do fldmin. 
„Kurjera Wil.“ poc „Dom “

Ka Kursach Kroju I Szycin
W Ino, Wileńska 24 m. 21 

został otwarty 10 b. m. 6-tygodnlowy

kurs kroju i szycia
ala Inteligeninych pań.

Oplata za kurs wynosi zi 2‘\ Przy Kur - 
sach Jest pierwszorzędna pracownia 
damskich ublorow. Zap sy 1 informa­
cja od godz. 10 do 2 i od 4 do 7-ej 
Dla przyjezdnych mieszkanie zapewn.

Y A S / O A / 9
poleca W . W ELER , W ilno oaaowa 8, 
tel. 10-57, Za walna 18, tel. 19-5) —
i— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —

L E K A R Z !

M rolach qlównyPh . Rossallnd Rusel i John Boles 
Nadprogram: UROZM AICONE DODATKI. Pocz, seans, o 4-ej, w  niedz. i św. o  2 ej.

DH MED. JANINA

Piotrowicz Aurczenkown
ordynator szpitala Samcz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 68. 

Przyjmuje od & do 7 wiecz.

DOKTOR »1ED.

Zygmunt riudrewicz
choroby wenery zne. skórne moczoptnowe 
uh Zamkowa 15. ‘eL 19-60. Przyjmt.je w eodt  

od 8--1 i od 3-

AKUSZERKI
f t TfTTfTyfTTTTTłTTYTTm f TTf m

A h L  S A L H K  A

ruaria Laknerow a
przyjmuje od g^dz. i  rano do godz. 7 wiec*. 
— ui. Jakuba Jasińskiego J a—  róg uh 

3-gi Mata oh.., Sądu.

ś k U S z t U k ‘ •

ft. n i r z e z i k i a
masa! leczniczy t elektryzuje Uh G ród* 
ka Nr. 27 (Z wierny u i ec).

A K U & Z E U K A

S m i a i o w s k a
oraz Gabinet Kosoietyceiiy, odmładzanie 
oery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie J usaczj 
z bioder i brzucha, kremy odml Iza^ące, 
wauny e.ektryczney elekiryzacja. Cery p—y. 
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4— ;.

L O K A  F e
rTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTyTTyTyTTYVTT

POSZUKUJĘ puauju ceuliuu. miasta 
te wszys‘kimi wygodami przy kulturalnej 
rodainie. Oferty a-oadministracji Kuriera W ) 
łebskiego pod D.

Kupno i sprzedaż
Si iiz-i-iIAJ i SIĘ króciutki fortepian, 

aanapa, tapczan stoły, krzesm, łóżko iTikilo- 
wane bardzo tanio z powodu wyjazdu, ul, 
Sawicz I I — 11.

OKAZYJNIE! Sprzedam płaszcz karaaułc  
wy oraz sobole kofnierze -  pelerymka ta­
nio. Ogiądać od godiz, 11 do 6, uth Pańsk- 7. 
m. 2 (i_ u... isais.1).

ATITO 6 osobowe F-my Fiat 510 sprze­
dam tanio 400 zł Dr Narolewski Jan, Suwak 
ki uł. Kośt 'uszki 89.

M Llt , S T Y LO W E : jadalnia, sypialnia 
model 1939 r., 37 pokoi urządzono w Wilniei. 
Pozatem wyprzedaż różnych mebli szaf, ku 
chni - kompletów oraz innych mebli. W zo­
rowe warsztaty stolarskie Wilno, Suboc: 19. 
Telefon la8.

ituiiHiuiiH i IHIHMT0B1
„ Z N I C Z 1

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. S-40
W ykonu je w sze lk iego  rodzajn  

roboty  w zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE -  TA NIC -  SOLIDNIE

REDAKTORZY DZIAŁÓW i W ładysław  Abram ow icz —  sp/awy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Ltdy; M arla A leksandrow iczow a —  wiadomości t  Wołynia; Zb ign iew  Cleślfk —  kronika zamiejscowa; W łodzim ierz  
H ołubow icz —  sprawozdania sądowe i reportaż „spec|alnego wysłannika*; W itold Klszkls —  wlad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe I telef.J; hugenla M asle jew ska-K obyliń ska —  dział p, t. ,Z e  świata kobiecego*; 
Kazim ierz Łęczycki —  przegląd piasy: Józef Maśflńskl —  recenzje teatralne; Anatol M lkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki —  sport Helena Rom er —  recenzje książek; Eugeniusz

Sw fanlew icz —  kronika wileńska; Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

RED \KCJA I ADMINISTRACJA  

Konto P.K.O, 700.312. Konto rozracn. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Dl ukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwracL

O ddzia ły : Now ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169: 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow lcze, 

Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icie lstw a; Nieśwież, Kłeck, SJonim, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G łębo­

kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PR ENUM ER ATY

miesięcznie: z odnoszeniem do 

dornu w  kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł 2,50,. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZEŃ . Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr.. w tekście 60 gi., za testem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie dro mt liczymy za 10 iłów. Wyrazy  
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do c I iowiednicb rubryk zależny jest *ylcc jd  Administracji. Kronika 
redakc. i komunika*y 60gr za w t s z  jednoszpaltowy. Dc iych cen dolicz* się za jg łosze- 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogioszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i ruDrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie pra wo zmiany terminu druku o Tłoszeń 1 nie przyjmuie zastrzeże ft miejsca. Ogłoszę* 

nia są przyjmować '  w  godz. 9.30 —  16.30 i 17 —  20.

Wydawnictwo .K u rjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Z n icz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 «i»cz. * e. Koti»rew«łttego, wileńska u


